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Uczestnicy przyjęli wspólny komunikat

Światowe forum sił pokoju 
zakończyło obrady w Moskwie

Piłka ręczna
Trzecie miejsce

Polaków 
w Pucharze Bałtyku

W Schwerinie zakończył się IX 
międzynarodowy turniej w piłce 
ręcznej mężczyzn o Puchar Bab 
tyku. Triumfatorem Pucharu zo­
stała siódemka NRD, która w de­
cydującym meczu pokonała mi­
strzów olimpijskich — ZSRR 19:13 
(6:8).

Sukces odniosła odmłodzona re­
prezentacja Polski, która po zwy­
cięstwie nad RFN 2S;25 (12:13
23:23) uplasowała się na trzecim 
miejscu. Polacy w NRD grali w 
eksperymentalnym składzie. Z 
zespołu brązowych medalistów 
olimpijskich pozostało w drużynir 
białoczerwonych tylko dwóch gra 
czy.

Ostateczna kolejność w turnie­
ju:

1. NRD, 2. ZSRR. 3. Polska. 4 
RFN, 5. Norwegia: 6. Szwecja, 7. 
NRD (repr, młodzieżowa), 8.- Da­
nia. (PAP)

W. Fibak 
w finale debla 
w Birmingham 

W Birmingham (stan Alabama) 
odbywa sie międzynarodowy tur­
niej tenisowy, w którym występu 
je Wojciech Fibak. Po niepowo­
dzeniu w grze pojedynczej, Polak 
odnosi sukcesy w grze podwój­
nej, w której występuje wraz z 
Holendrem Tomem Okkerem. W 
półfinale Wojciech Fibak i Tom 
Okker pokonali groźna parę Ille 
Nastase (Rumunia), Vitas Gerulai 
tis (USA) 6:1, 6:4. Gra była prze­
rywana wskutek niesportowej pó 
stawy Rumuna, którego przywoły 
wali do porządku sędziowie i na­
wet widzowie turnieju.

W finale Fibak i Okker zmierza 
się z rewelacyjną parą Bill Scan- 
lon, Billy Martin (USA). Debe* 
ten pokonał w półfinale inną pa­
rę amerykańska Eddie Dibbs, Ha 
rold Solomon 3:6, 6:2. 7:5.

20-Ietni Bill Scanlon z Dallas, po 
gromca Nastase. to wielka nadzie 
ja amerykańskiego tenisa. W pół­
finale Scanlon wygrał no zaciete’ 
walce z Rayem Moore’m (RPA) 
6:7. 6:4. 7:5. Drugim finalistą zo­
stał Jimmv Connors (USA). któ. 
ry gładko wveliminował Fddi" 
Dibbsa (USA) 6:4, 6:3. (PAP)

H. Alser zginął 
w katastrofie 

lotniczej
W miejscowości Spaanga w po­

bliżu Sztokholmu doszło do tra­
gicznej katastrofy lotniczej 

szwedzkiego samolotu ,na pokła­
dzie którego zginęło 19 pasażerów 
i 3 członków załogi. Wśród ofiar 
tej katastrofy znalazł się Hans Al­
ser, jeden z najsłynniejszych te­
nisistów stołowych ostatnich lat. 
Ostatnio był trenerem reprezenta 
cji swgo kraju. (PAP)

Klammer
i Stenmark 

pierwsi w Kitzbuehel
Bieg zjazdowy mężczyzn zalicza 

ny do punktacji Pucharu Świata 
rozgrywany w sobotę w Kitzbuehel 
zakończył się czwartym w tym se 
zonie zwycięstwem Franza Kłam-' 
mera. Jednocześnie Klammer popi 
sał się na 3510-metrowej trasie 
Hahnenkamm typowym „hat tric­
kiem” gdyż zwyciężał tu w 1975 
i 1976 r. Sztuka ta nie udała się 
dotąd żadnemu ze sławnych alne 
czyków z Karlem Schranzem, To­
ni Sailerem i Jean-Claude Killym 
na czele. Było to także dziewiąte 
zwycięstwo Klammera w biegać! 
zjazdowych zaliczanych do Pu­
charu Świata. Trzy kolejne miej 
sca zajęli zawodnicy Szwajcarii - 
drugi był Rene Berthod, trzeci
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Poznań, poniedziałek 17 stycznia 1977 Cena 50 gr 
• Wyd A

32 rocznica wyzwolenia Warszawy 

Dzień refleksji 
i wspomnień

Społeczeństwo polskie obchodzi dzisiaj 32 rocznicę wyr 
wolenia stolicy kraju spod okupacji hitlerowskiej. Dla wszy­
stkich, którzy pamiętają Warszawę z pierwszych miesięcy 
powojennych, jest to dzień refleksji i wspomnień.

W niedzielę zakończyło trzydniowe obrady w Moskwie 
światowe forum sił pokoju. Brało w nim udział 500 delega­
tów z ponad 110 krajów wszystkich kontynentów, w tym 
również delegacja polska, która zgłosiła wiele interesują­
cych wniosków, uczestnicząc konstruktywnie w pracach ko 
misji dyskusyjnych.
Na końcowej sesji plenar­

nej zebrani wysłuchali spra­
wozdań z obrad tych 13 komi­
sji. Powołali też nowy organ 
— Międzynarodowe Forum Łą 
czności Sił Pokoju — na miej­
sce dotychczasowej Międzyna­
rodowej Rady d/s. Kontynua­
cji Działania i Kontaktów 
Światowego Kongresu Sił Po­
koju. Przewodniczącym zo&tał 
Romesh Chandra, zaś jednym 
z 16 wiceprzewodniczących — 
przewodniczący Ogólnopolskie 
go Komitetu Pokoju, Józef Cy 
Pankiewicz. Na zakończenie o- 
brad ich uczestnicy przyjęli 
komunikat.

Stwierdza on na wstępie, że 
delegaci zgromadzeni na świa 
towym forum sił pokoju prze-

Gospodarka Wielkopolski w roku 1976Dobre wyniki przemysłu i budownictwa
W wojewódzkich urzędach statystycznych w Kaliszu, Koni 

nie, Lesznie, Pile i Poznaniu zakończono bilansowanie rezul 
tatów roku 1976. Na podstawie tych danych można by mi­
niony rok scharakteryzować jednym zdaniem: był to rok 
pomyślnej pracy załóg zakładów przemysłowych i ekip 
przedsiębiorstw budowlanych.
Przemysł pięciu wymienio­

nych województw wykonał pro 
dukcję wartości 179 mld zł, z 
czego ponad 100 mld zrealizo­
wano w Poznańskiem.

Mimo, że w roku 1976 nie 
obyło się w przemyśle bez 
trudności i „napięć” — to w 
Wielkopols-ce liczne załogi prze 
kroczyły roczne zadania. War­
tość tej ponadplanowej pro-

Współpraca polskich 
i radzieckich pisarzy

15 bm. podpisano w War­
szawie porozumienie o współ­
pracy Związku Literatów Pol­
skich i Związku Pisarzy ZSRR 
na 1977 rok. Porozumienie to 
rozszerza umowę o współpra­
cy obu związków o nowe ele­
menty, które przyczynią się do 
dalszego zacieśnienia kontak­
tów obu bratnich stowarzy­
szeń. Postanowiono m. in., że 
dla uczczenia 60 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej, opracowana zostanie 
wspólnie publikacja „Lenin — 
rewolucja w twórczości pol­
skich i radzieckich pisarzy”.

Porozumienie podpisali pre­
zes ZG ZLP — Jarosław Iwasz 
kiewicz oraz sekretarz ZG 
Związku Pisarzy ZSRR — Ju­
rij Wierczenko. (PAP)

Wzrost opłat 
za naukę w Japonii
Od wniosny br. studenci 

kształcący się w japońskich 
państwowych szkołach wyż­
szych będą musieli płacić za 
pobieranie nauki o 20 procent 
więcej niż dotychczas. Ocze­
kuje się, że doprowadzi to do 
automatycznego wzrostu czes­
nego w prywatnych uczelniach 
wyższych kraju. (PAP) 

dyskutowali wnikliwie żywot­
nie ważne i pilne problemy 
związane z umocnieniem i po 
głębieniem procesu międzyna­
rodowego odprężenia i prze­
zwyciężaniem przeszkód na 
drodze do tego celu w skali 
światowej i regionalnej. Udział 
wysokich rangą przedstawicie­
li wielkich partii politycznych 
większości krajów świata oraz 
przedstawicieli organizacji mię 
dzy narodowych, regionalnych 
i krajowych nadał temu forum 
szczególne znaczenie.

Moskiewskie forum nie u- 
chwaliło żadnych obowiązują 
cych dokumentów merytorycz 
nych. Celem obrad było dosto 
sowanie dokumentu Światowe 
go Kongresu Sił Pokoju, który 

dukcjj osiągnęła 5 mld złotych, 
z czego ponad połowę wyko­
nały załogi województwa po­
znańskiego. Cenne jest też to, 
że w większości województw 
cały przyrost sprzedaży wyro 
bów i usług uzyskano w wy­
niku wzrostu wydajności pra­
cy. Poprawnie kształtowały się 
też relacje ekonomiczne.

W szybkim tempie wzrasta­
ła zwłaszcza wartość produk­
cji przeznaczonej na rynek. Na 
przykład w woj. kaliskim, 
gdzie jest wiele zakładów, wy 
twarzających wyroby rynko­
we, znalazły się fabryki, które 
w rekordowym tempie zwięk­
szyły — nieraz i trzykrotnie 
od 1975 r. — rozmiary tej pro 
dukcji. W czołówce znaleźli się 
m. in. producenci poszukiwa­
nych wyrobów tekstylnych i 
odzieżowych: kaliski „Runo-
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Postanowienia KSR-ów

Większe plany przewozów PKS 
i produkcji w hutach szkła

W kilku oddziałach Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej w Poznaniu i w oddziale pilskim odbyły się sesje 
Konferencji Samorządu Robotniczego. Przyjęły one wyższe 
od ubiegłorocznych plany przewozów osobowych i towaro­
wych oraz spedycji na rok 19 77.
23,4 min osób (czyli o oko­

ło 1 min więcej, niż w roku 
ubiegłym) przewiezie w roku 
bieżącym poznańska PKS, na­
tomiast z pilskich autobusów 
skorzysta 12,4 min pasażerów. 
Poznańska „jedynka” otrzyma 
4 nowe autobusy (w związku 
z przejęciem obsługi rejonu 
Nowego Tomyśla), a w oddzia 
le pilskim wymieni się na no­
we 19 starych autobusów. Lep 
sze wykorzystanie taboru (m. 
in. skrócenie przerw postojo­
wych) pozwoli na uruchomie- 

cbradował w 1973. w Moskwie, 
do nowej sytuacji na świecie.

W obradach moskiewskiego 
forum bardzo aktywnie uczest 
niczyła delegacja polska. 
Przedstawiciele naszego kraju 
zabierając głos w dyskusji 
zwrócili uwagę na wiele istot 
nych problemów walki o po­
kój w warunkach współczes­
nego świata i zgłosili cenne 
wnioski. Na forum dużo mó­
wiono o podobnym kongresie 
międzynarodowym, który w 
maju br. odbędzie się w War 
szawie. Jego organizatorem 
jest Ogólnopolski Komitet Po 
koju. Obrady moskiewskie po 
zwóliły naszej delegacji że­
brać doświadczenia, które zo­
staną wykorzystane przy orga 
nizowaniu imprezy warszaw­
skiej.

W ostatnim dniu obrad mos 
kiewskiego forum delegacja 
polska spotkała się z kierow­
nictwem radzieckiego Komite 
tu Obrony Pokoju, który był 
organizatorem tej ważnej im­
prezy międzynarodowej. W 
bardzo serdecznej atmosferze 
wymieniono poglądy i doświad 
czenia zarówno na temat prze 
biegu obecnego forum, jak i 
na temat działania organiza­
cji ruchu pokoju w Polsce i 
w ZSRR. (PAP) 

Stolice przyjaźni
Na murach niókitórych ka-

mienie prawobrzeżnej części 
Warszawy widnieją do dziś 
zatarte już napisy „min niet”. 
Żołnierze radzieccy, w szyne­
lach okrytych kurzem bitew, 
zapisywali we wrześniu 1944 
r. pierwsze karty w księdze 
przyjaźni Warszawy i Mos­
kwy. Nazajutrz po wyzwole­
niu stolicy Polski — rozpoczę 
t o odbudowę m iast a.

Drży uruchamianiu pierw­
szej elektrowni pomagała, od­
komenderowana z frontu, eki 
pa specjalistów radzieckich, 
kierowana przez inż. Ławry- 
nienkę. Władze ZSRR dostar­
czały samochodów, paliwa, na 
rzędzi. W styczniu 1945 r. są­
siadujące z Polskę republiki 
radzieckie zadeklarowały wy­
zwolonej Warszawie pomoc w 
postaci zboża, cukru, tłusz­
czów, suszonych owoców dla 
dzieci.

W spółipra ca Wa r sza wy i 

nie nowych kursów w Poz­
nańskiem.

Zwiększy się również znacz 
nie tonaż przewiezionych ła­
dunków. Załoga II Oddziału 
PKS w Poznaniu przewiezie 
w roku bieżącym 3,5 min ton 
(wartość przewozów wzrośnie 
o 8,4 procent w porównaniu z 
rokiem ubiegłym), III Oddzia­
łu — 1,24 min ton (wartość 
usług transportowo — spedy­
cyjnych będzie większa o 7,4
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W sobotę odbywały się w 
stolicy liczne imprezy rocznico 
we.

Gdzie przed 32 laty widnia­
ła plątanina żelaznych belek i 
wielopiętrowe zwały gruzów — 
odsłonięto pomnik Bolesława 
Prusa.-

Wręczone zostały doroczne 
■nagrody miasta stołecznego 
Warszawy; laureatami są lu­
dzie różnych zawodów: archi­
tekt, pisarz, uczony, robotnik, 
aktor.

Pod Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy drużyny harcerskiej 
służby Polsce socjalistycznej 
na uroczystym capstrzyku zło­
żyły hołd Polakom walczącym 
o postęp społeczny i wolność 
narodowa. Przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza odbyła się 
defilada harcerska.

W uroczystościach 32-lecia 
wyzwolenia Warszawy brał u- 
dział: sekretarz KC, I sekre­
tarz Komitetu 'Warszawskiego 
PZPR Alojzy Karkoszka.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
BOLESŁAWA PRUSA

Tłumnie zgromadzili się 
mieszkańcy stolicy na uroczy­
stości odsłonięcia pomnika pi­
sarza szczególnie związanego 
ze stolicą: Bolesława Prusa. 
Był piewcą trudnej pracy i ży

Moskwy jest dla dzisiejszych 
pokoleń naszych narodów waż 
nym, stale się zwiększającym 
wkładem w całokształt polsko- 
radzieckiego braterstwa współ 
działania. Zadecydowała o tym 
socjalistyczna rzeczywistość, 
powojenne lata wspólnej pra­
cy., Ale i w przeszłości, w re­
wolucyjnym nurcie współdzia 
łania proletariatów Polski i 
Rosji oraz innych postępowych 
sił obydwu krajów, krystali­
zowały się bogate wątki współ 
nych tradycji. Jednakową wy 
mowę miała „Warszawianka” 
śpiewana na ulicach Moskwy i 
Warszawy.

Polacy spieszący na pomoc 
Republice Rad nazwali jedną 
ze swych formacji „czerwo­
nym pułkiem Warszawy”. 
Imiona znane i mniej głośne 
wyznaczają ważny etap brat­
nich więzów obydwu narodów, 
obydwu stolic: Karol Świer­
czewski, Stanisław Bobiński, 
Aleksander Kaczyński, Alek­
sander Szymborski.

Walka ze wspólnym wrogiem 
w dniach II wojny światowej 
scementowała przyjaźń i ser­
deczne związki. Ponad 20 000 
czerwonoarmistów padło na 
przedpolach Warszawy...

Dzisiejsza Warszawa szeroko 
współpracuje z Moskwą, a 
Moskwa — z Warszawą. Bli­
skie są kontakty miejskich or 
ganizacji KPZR i PZPR, or­
ganizacji młodzieżowych, a 
także administracyjnych władz 
obydWfu stolic.

W rodowodzie zakładów prze 
myślowych, którymi chlubi się 
Warszawa — jak FSO, Huta 
„Warszawa”, Zakłady im. M. 
Nowotki, Zakłady im. Róży 
Luksemburg — tkwi pomoc i 
bezpośredni udział radzieckich 
specjalistów. W kronikach lat 
odbudowy zapisany jest Pa­
łac Kultury i Nauki, Most 
Poniatowskiego i Trasa W—Z.

Rozpoczynające się dzisiaj 
„Dni Moskwy” w Warszawie 
stanowić będą ważny fakt w 
kontaktach obydwu

PAP

Fragment dzisiejszej, Jakże no- 
woczesnej stolicy Paski. Na 
zd’ęc?u: budowany przy ul. Dzier 
żyńskiego cmach „Polimexu-Ce- 

' kopu".
Fot. — CAF

ciowej prostoty, żarliwym o- 
brońcą spraw dobrych i poży­
tecznych. Tak współcześni, jak

Transmisja 
z akademii c

I
 Dzisiaj o godzinie 17.55 

Polskie Radio w programie 
2 oraz Telewizja Polska w 
programie 1 transmitować

* będą z Sali Kongresowej Pa 
C łacu Kultury i Nauki w 

Warszawie przebieg akadc- 
ę mii z okazji 32 rocznicy wy 
€ zwolenia stolicy i inaugu- 
$ racji „Dni Moskwy” w

Warszawie.

i potomni nazywali go „sercem 
serc”.

Odlany w brązie pomnik sta 
nął na niskim granitowym co­
kole u wylotu ul. Karowej.

Pod pomnikiem złożone zosta 
ły wiązanki kwiatów od Spo­
łecznego Komitetu FJN, Sto­
łecznego Komitetu Budowy 
Pomnika, prezydenta miasta. 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, cechów rzemieślniczycli, 
szkół.

WRĘCZENIE NAGRÓD
W siedzibie Stołecznej Rady 

Narodowej wręczono doroczne 
nagrody m. st. Warszawy, przy 
znawane za osiągnięcia w pra 
cy dla stolicy, za wkład do do­
robku kraju. Jak zawsze, na u- 
roczystość przybyło wielu lu­
dzi kultury i sztuki, przedsta­
wiciele załóg robotniczych i bu 
dowlanych. Tegorocznymi lau­
reatami są: Piotr Biegański — 
historyk architektury i kon­
serwator zabytków; Henryk Bo 
rowski — aktor; Tadeusz Ko- 
szarowski — profesor medycy­
ny, onkolog; Czesław Kubik — 
dziennikarz „Expressu Wieczór 
nego”; Leon Michalski — ar ty 
sta-plastyk — inicjator wielu 
akcji upiększania stolicy; Lud 
wik Perski — reżyser filmowy; 
Stanisław Starzycki — profe­
sor w Instytucie Hodowli i A- 
klimatyzacji Roślin; Zbigniew 
Załuski — pisarz; Helena Za- 
rachowicz — bibliotekarka; 
Jan Żakowski — ślusarz z 
MZK; Jerzy Żurawlew — pia­
nista i pedagog, inicjator Kon 
kursów Chopinowskich.

HARCERSKI CAPSTRZYK
Przed Pomnikiem Bohate­

rów Warszawy na odświętnie 
udekorowanym Placu. Teatral­
nym spotkały się wieczorem
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Wniosek A. Cunhala
Przywódca komunistów por­

tugalskich, Alvaro Cunhal, po 
stanowił przerwać czasowo 
swą działalność jako deputo­
wany Zgromadzenia Republi­
ki w związku z nawałem pracy 
partyjnej. Jego wniosek o 
zwolnienie go na 6 miesięcy 
od obowiązków członka parla­
mentu został rozpatrzony po­
zytywnie.

W tym czasie miejsce Cun- 
hala w parlamencie zajmie in 
ny przedstawiciel PPK z listy 
kandydatów lizbońskiego okrę 
gu wyborczego. (PAP)
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UZNANIE DLA CHORU UAM

Z okazji 10-lecia Chóru Akade­
mickiego UAM działającego pod 
dyr. doc. Stanisława Kulczyńskie 
go, w Sali Lubrańskiego Culle-
gium Minus 
się w sobotę 
wicieli władz 
lustracyjnych

w Poznaniu odbyło 
spotkanie przedsta- 
politycznych, admi- 
i kulturalnych wo-

jewództwa poznańskiego i Pozna 
nia z obecnymi i byłymi członka
mi zespołu.

Podziękowanie 
we osiągnięcia, 
uczelni i miasta

za dotychczaso- 
za rozsławianie 
w kraju i poza

granicami oraz życzenia dalszych 
sukcesów złożył zespołowi wice­
wojewoda poznański Romuald Zys 
narski. Chór i kilkunastu jego 
śpiewaków wyróżniono odznaka­
mi regionalnymi Zespołowi wrę­
czono też zbiorową Honorową Od 
znakę Miasta Poznania oraz Zło­
tą Honorową Odznakę Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr, a 
grupie śpiewających studentów — 
odznaki *Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” Ho­
norowe Odznaki Miasta Poznania 
oraz złote srebrne i brązowe od­
znaki honorowe SZSP.

Po spotkaniu odbył się w auli 
UAM koncert Chóru — Jubilata 
dla zaproszonych gości i członków 
„Pro Sinfoniki”. (wig)

WYSTAWY W „ARSENALE"

W sobotę, 15 bm. otwarto w 
poznańskim Arsenale na Starym 
Rynku trzy wystawy: plon zorga 
nizowanego w Starym Tomyślu 
pod patronatem Urzędu Woje- 
wódzkigo w Poznaniu międzyna­
rodowego pleneru „Zielone Zagłę­
bie”: wystawę malarstwa znanego 
artysty poznańskiego Andrzeja 
Kurzawskiego oraz pierwszą indy­
widualna wystawę grafiki i pla­
katów twórcy młodego pokolenia 
artystycznego Poznania Grzegorza 
Marszałka, (brani

Aktywność młodych budowniczych
przykładem dla innych

Społeczeństwo Czechosłowacji 
potępia autorów „Karty-77”

Budowa Hu­
ty / ‘Katowice” 
— tak jak nie­
gdyś budowa 
Huty im.'Leni­
na i Nowej Hu

ty — stała się wielką osobistą 
przygodą, doniosłą szkołą pa­
triotycznej aktywności dla ty­
sięcy młodych Polaków. Szyb­
kie i popiyślne zakończenie 
pierwszego etapu budowy wiel 
kiego kombinatu metalurPicz-

Walki w stolicy
Beninu

Agencja France Presse po­
daje, że prezydent Ludowej Re 
publiki Beninu (dawniej Da- 
homej). ppłk Mathieu Kerekou 
poinformował w niedzielę rano 
za pośrednictwem Radia Ko- 
tonu. iż grupa najemników bę 
dących na żołdrzie międzynaro­
dowego imperializmu podjęła 
w niedzielę o świcie próbę a- 
gresji przeciwko narodowi Be 
ninu. jego rewolucji demokra­
tycznej i atakuje stolicę kra­
ju”. W strategicznych punk­
tach miasta toczą się walki.

Komunikat rozgłośni ben.in- 
s<kiej „La Voix de la Revołu- 
tion Beninoise” podał wczes­
nym popołudniem, że najem­
nicy, którzy wylądowali w 
Ketonu, są w rozsypce. Wła­
dze zaapelowały do ludności 
zamieszkałej wokół stolicy o 
wyłapywanie uciekających na 
jemników. (PAP)

nego jest również sukcesem 
ludzi młodych, a zarazem 
świadectwem powodzenia naj 
większego młodzieżowego pa­
tronatu ostatnich lat, patrona 
tu nad wznoszeniem Huty „Ka 
towice”.

W toku realizacji patronatu, 
którym objęta jest oczywiście 
również dalsza rozbudowa hu­
ty przeprowadzono zaciąg mło 
dych specjalistów do załogi 
budowlanej, a następnie pro­
dukcyjnej. Na mocy „ZMS- 
owskiego skierowania”, na 
plac budowy huty zgłosiło się 
w pierwszych miesiącach 1400 
młodych ludzi. Jednocześnie 
prowadzony był zaciag do O- 
chotniczego Hufca Pracy im. 
Leninowskiego Komsomołu. Do

różnego rodzaju kursach prze 
szkolono ponad 7000 osób. 
Wielu młodych budowniczych 
i hutników wyjechało na szko 
lence do Związku Radzieckie 
go.

Ważnym elementem stabili­
zacji młodych kadr stał się 
plebiscyt na „Najlepszego nau 
czyciela — mistrza i wycho­
wawcę młodzieży”. (PAP)

Dzień refleksji i wspomnień
Dokończenie ze str. 1

drużyny harcerskiej służby Pol 
sce socjalistycznej, reprezentu 
jące blisko 100-tysięczną War­
szawską Chorągiew ZHP. Wią 
zankami kwiatów złożonymi u 
stóp ..Nike” oddano hołd Pola­
kom walczącym o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. Kolum­
ny dziewcząt i chłopców, po­
przedzone pocztami sztandaro 
wymi hufców, przedefilowały 
następnie przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza.

WYSTAWA NA WOLI
W Klubie MPiK na Woli o- 

twarto wystawę książek Pań­
stwowego Wydawnictwa Nau- 
kowenn. ukazującą dorobek tej

oficyny w dziedzinie - „varsa- 
vianów”. Zaprezentowano 120 
tytułów, wśród nich pierwszy 
tom potężnej edycji, która o- 
bejmie dzieje Warszawy od 
średniowiecza do współczesno­
ści.

„MŁODZIEŻ DLA POSTĘPU"
W Auli SGPiS otwarta zosta 

la. wystawa „Młodzież dla po­
stępu”, która obrazuje dorobek 
młodego pokolenia warszawia 
ków w rozwoju nauki i techni 
ki. Znalazło się tutaj wiele u- 
nikalnych opracowań, a m. in. 
maszyna cyfrowa służąca do 
zautomatyzowanych badań bio 
medycznych — dzieło naukow 
ców z Politechniki Warszaw­
skiej. Na wystawie tej znalazły 
się także prace laureatów tur­
nieju młodych mistrzów tech­
niki.

dziś zgłosiło s’ę do tego 
ca ponad 1600 młodych 
dzi.

Z zaciągiem wiąże się

buf- 
lu-

stale
aktualna sorawa zawodowego 
przysposobienia młodzieży do 
pracy w budownictwie i hut- 
nictwie. Szczególna odpowie- 
działalność ciąży tu na organi 
zacii ZSMP zwłaszcza, że oko­
ło 65 procent załogi huty sta­
nowi młodzież po raz pierw­
szy stykająca się z pracą w 
hutnictwie. Z pomocą pospie­
szyły organizacje młodzieżowe 
innych hut.

Do chwili obecnej, na 260

Większe plany
Dokończenie ze

mln zł), a oddziału 
— 1,13 min ton (o

str. 1

pilskiego
12,3 pro-

Baskowis Smagają się 
praw autonomicznych
Policja hiszpańska nie do­

puściła do niewidzianego na 
niedziele. 16 bm. w miejsco­
wości Fcharri — Arabaz w po 
bbżu Pampeluny zgromad"e- 
nia Baski jeżyków w celu wy- 
razepia solidarności z władza 
mi lokalnvmi Kralu Basków.

Wzmocnione siły policji i 
oddały paramilitarnej Guar- 
dia Civil dosłownie otoczyły 
pierścieniem miasto Echarri- 
Arabaz, dopuszczając tam je­
dynie stałych mieszkańców.

Mimo udaremnienia tej ma­
sowej baskiskiej akcji, w E- 
charri-Arabaz zebrała się na 
posiedzeniu Rada Miejska i 
uchwaliła jednomyślnie rezo­
lucje. w których zawarto żą- 
d?nia pełnej amnestii dla wieź 
niów politycznych, uznania ię 
zyka baskil.skiego za równo­
rzędny 7. bezpańskim i nmv- 
wrócenia Krajowi Basków 
praw autonomicznych, których 
pozbawił go generał Franco no 
wojnie domowej w 1936—1939 
roku. (PAP)

W Czechosłowacji trwa sze­
roka kampania potępienia au­
torów antysocjalistycznego i 
antynar od owego paszkwilu, o- 
publikowanego przez prasę za 
chodnią, który otrzymał naz­
wę „Karta-77”.

Opublikowanie tego pasz­
kwilu, zawierającego obraźli- 
we oszczerstwa przeciwko Cze 
chosłowacji. nastąpiło w ra­
mach kolejnej kampanii na 
zachodzie, skierowanej prze­
ciwko krajowi naszych połud­
niowych sąsiadów.

Jak pis<ze „Rude Pravo”, 
„Karta-77” została przygoto­
wana ' na zamówienie ośrod­
ków antykomunistycznych i sy 
jonistycznych przez grupę osób 
rekrutujących się z szeregów 
czechosłowackiej reakcyjnej 
burżuazji j organizatorów 
kontrrewolucji w Czechosłowa 
cji z roku 1968, którzy ponie­
śli porażkę. Szkalują oni Cze­
chosłowacje i rewolucyjne zdo 
bycze narodu, nie mogąc po­
godzić się z tym, że życie w 
CSRS nie odoowiada ich bur- 
żuazyjnym, elitarnym wyobra­
żeniom.

Organ KC KPCz pisze, że 
ludzie, którzy usiłują wprowa 
dzić do Czechosłowacji kontr­
rewolucję, już kiedyś otrzyma 
li nauczkę. Powinni oni zrozu­
mieć, że wszelkie nowe próby 
są skazane na niepowodzenie. 
Rok 1963 nie powtórzy się.

Jak podaje Agencja CTK, 
ze wszystkich zakątków Cze­
chosłowacji do Praskiego Ko­
mitetu Miejskiego KPCz i in­
nych instancji partyjnych oraz 
do redakcji dzienników na­
pływają tysiące listów i rezo­

lucji, w których robotnicy i 
rolnicy, przedstawiciele nauki , 
i czołowi sportowcy potępiają 
autorów antynarodowego pasz 
kwilu. W tych rezolucjach i 
na zebraniach ludzie pracy 
podkreślają jednocześnie swą 
wierność polityce partii komu­
nistycznej. (PAP)

Dobre wyniki
Dokończenie ze str. 1 

tex” i jarocińskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „Jar- 
kon”. W Poznańskiem na za­
opatrzenie rynku przeznaczono 
ponad 44 procent całej prodiulc 
cji przemysłu.

Mimo ogólnie dobrej sytua­
cji w poszczególnych woje­
wództwach znalazły się zakła­
dy, które nie wykonały zadań 
rocznych. W Poznańskiem na 
194 przedsiębiorstwa planu 
operatywnego nie wykonało 6 
zakładów, w Kaliskiem — 5,
w Konińskiem 4, w Pil-

cent więcej, niż w roku ubieg­
łym). Wyższe zadania zostaną 
wykonane poprzez wzrost wy­
dajności pracy, zwiększenie ta 
boru (np. Oddział II otrzyma 
23 ciągniki „Jelcz”, dzięki cze­
mu poszerzą się przewozy kon 
tenerowe i międzynarodowe), 
likwidację pustych przebiegów 
na trasach. Postanowiono rów 
nież obniżyć koszty zużycia 
materiałów7 — ogumienia i pa 
liw, np. w Oddziale II o 11,8 
procent.

Sesje KSR odbyły się także 
w hutach szkła w Antoninku 
i w Ujściu. Załoga huty w An 
toninku plan nałożony przez
Zjednoczenie postanowiła
zwiekszyć o 300 000 zł (będzie 
to głównie produkcja pojemni 
ków aerozolowych do kosme­
tyków). W sumie wartość pro­
dukcji hutv w Antoninku wy­
niesie 147.7 min zł. Handel o-
trzyma bieżącvm roku

J. Carter zmniejszył liczbę 
personelu Białego Domu
Sekretarz prasowy prezyden 

ta elekta, Jody Powell, podał 
do wiadomości w piątek w 
Plains ostatnie decyzje perso­
nalne Jimmy Cartera. Dotych 
czas tylko Jody Powell miał 
oficjalną nominację rzecznika 
prasowego Białego Domu. 
Jimmy Carter postanowił ogra 
niczyć personel Białego Domu 
i jednocześnie nie dopuścić do 
powstania podobnej sytuacji, 
jak za kadencji jego dwóch 
ostatnich poprzedników, kiedy 
to mówiło się o sztabie z Bia­
łego Domu jako „rządzie w 
rządzie”.

© Przed zamkniętym przejaz­
dem kolejowym na ul. Lutycklej 
w Poznaniu, zderzyły się 4 sa­
mochody osobowe. Uderzyła w 
nie ciężarówka kierowana przez 
H. M., który jechał z nadmierną 
szybkością. Straty są znaczne.

© Na zakręcie drogi w Namy- 
słakach w woj. kaliskim uderzył 
w drzewo i przewrócił się na 
dach samochód marki ..Fiat”, któ 

, rego właściciel Piotr J. nie za­
chował należytych środków ostroż 
ności. 2 pasażerów odwieziono do 
szpitala w Ostrowie.

9 W Bugaju w woj. konińskim 
poniósł w niedzielę śmierć na 
miejscu Władysław S., który zo­
stał potrącony przez ciężarówkę, 
kierowaną przez Józefa S.

® Straty w wysokości 50 000 zł — 
oto finał nieostrożnej jazdy Woj­
ciecha S. Z iego winy zderzył się 
ra trasie Kleczew — Kazimierz 
Biskupi w woj. konińskim kiero­
wany przezeń „Fiat” z samocho­
dem ciężarowym marki „Ził”.

@ .Nieprzestrzeganie przepisów 
prznz Aleksandra S. donrowadzlło 
w Magdalenkach w woh leszczvń 
skim do zderzenia kierowanej 
przezeń „Syreny” z ..Fiatem”. Kie 
rowcy i pasażer odnieśli obraże­
nia, natomiast samochody zostały 
UF-^ko^zone na 60.000 zł.

(© Na drodze z Kościana do 
Przysieki Starej uderzył w nie­
dzielę w wiadukt kolejowy samo­
chód marki „Syrena”, nrowadzo- 
nv rr-ez Henryka J. Trzy osoby 
odniosły obrażenia, (b)

NA
Na

ZMIANA WARTY 
PLACU ZWYCIĘSTWA
Placu Zwycięstwa

400 000 sztuk balonów dn 
na, czyli o 100 000 więcej, 
w roku ubiegłym.

W Hucie Szkła w Ujściu

wi- 
niż

za-

□GODA
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami. Miejscami o- 
pady śniegu lub deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od — 1 do 
plus 4 stopni.

agaBsasam&aBaBBS
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki

Warszawie, mimo niesprzyjają 
cej pogody, w niedzielne po­
łudnie zgromadziły się setki 
mieszkańców stolicy, by obser­
wować uroczystą zmianę war­
ty przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza.

Przed Pałacem Kultury i Na 
uki uwagę zwracały stylizo­
wane symbole Warszawy i Mo

twierdzono zadania o 15 pro­
cent większe od ubiegłorocz- 
nvch. Wartość wyrobów wynie 
s:e 229,7 min zł. Eksport bi­
dzie wyższy n 45.1 procent i 
przyniesie 147,4 min zł.

(gra, ryk)

Carter zlikwidował wpływo 
we stanowisko szefa sztabu 
Białego Domu, które pr akty oz 
nie było pod względem hi erar 
chii drugim w państwie, przed 
urzędem wiceprezydenta. Pre­
zydent elekt przyznał wicepre 
zydentowi Mondale ważną ro­
lę w swej administracji, czego 

* dowodem jest zapowiedź o-

twarcia w Białym Domu biu­
ra wiceprezydenta.

Sześciu spośród 14, nowych 
członków personelu Białego 
Domu jest bliskimi współpra­
cownikami Jimmy Cartera z 
czasów jego działalności w sta 
nie Georgia. Wszyscy będą 
mieli jednakową rangę, a 
jedynie Robert Łipshutz, 55- 
letni prawnik z Atlanty, otrzy 
mał tytuł doradcy. Jako jedy­
ny będzie on miał w każdej 
chwili bezpośredni dostęp do 
prezydenta. Ten wybór Carte 
ra był pewną niespodzianką, 
ponieważ powszechnie oczeki­
wano, że stanowisko to orzy- 
padrie 32-letniemu Hamiltono 
wi Jordanowi, od 1966 r. bli­
skiemu , współpracownikowi 
Cartera. Jordan był szefem 
obu jesfo zwycięskich kampa­
nii wyborczych, na gubernato 
ra Georgii i nrezydenckiei. 
podczas gdy Linshutz nełmł 
rodczas o-ta+^iei kampanii je­
dynie funkcję skarbnika.

PAP

skwy Syrenka i Wieża
Spaska Kremla — przypomina 
jace o rozpoczynających się 17 
stycznia „Dniach Moskwy” w 
naszej stolicy. (PAP)
(Artykuł z okazji 32 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy pt. 
„Warszawa wolna" — zamieś z 
czarny na str. 3).

Z wizytą w Indiach
W dniach 8—15 bm. minister prze 

mysłu maszyn ciężkich i rolniczych 
F. Adamkiewicz przeprowadził w
Indiach ministrami:

Koziołki"
LOSOWANIE I

9, 11, 16, 23, 41 (34) 
LOSOWANIE II

11, 22, 30, 36, 44 (20) 
Końcówka band. 83340

„Toto-Lotek"
LOSOWANIE I

3, 8, 14, 17, 18, 23 (21) 
LOSOWANIE II

4, 7, 11, 29, 32, 47 
Końcówka band. 2873

przemysłu — T. A. Pai, energe­
tyki — K. C. Pantem, handlu za­
granicznego — D. P. Chattopad- 
hvaya. i z ministrem stanu w Mi­
nisterstwie Żeglugi i Transportu — 
H. M. Trivedim. Przedyskutowano 
kierunki rozszerzenia współpracy 
dwustronnej w przemvśle okręto­
wym. energetyce 1 przemyśle bu­
dowy maszyn.

Plan i budżet SRW
W Hanoi w sobotę zakończyła się 

druga sesja Zgromadzenia Narodo­
wego VI kadencji Socjalistycznej 
Renubliki Wietnamu. Uczestnicy 
sesji jednomyślnie zatwierdzili nro- 
jekt nlanu państwowego i budżetu 
"a 1977 rok oraz zaanrobowałl rea. 
lizacjn nlanu państwowego w roku 
uh'

Współpraca ZSRR - USA
W KomisU Kongresowej ds. 

Bezniecz^ństwa i Współnracv od­
były się rozmowv powiecone 
snrawom s*osnnków' między 
Wschodem i Zachodem, w swvm 
wystąpieniu minister handlu

USA. E. Richardson podkreślił, 
te Stany Zjednoczone są zainte­
resowane ustanowieniem długo­
terminowych. stabilnych i wza­
jemnie korzystnych str^unków 
gospodarczych ze Związkiem Ra 
dzieckim i innymi krajami socja- 
1»stvcznymi. Stosunki takie po­

zwoliłyby ograniczyć możliwość 
powstania konfrontacji nol^ycz- 
nej. która może przekształcić się 
w konflikt zbrojny.

gentynie o 347.5 procenta, a ceny 
hurtowe nawet o 38S.2 procenta. 
Dane te przytacza w korespon­
dencji z Buenos Aires Agencja 
DPA.

GŁOS WIELKOPOLSKI" 
i d r e s r e d a k c I i: Poznań, ul

51 stan USA?
Prezydent G. Ford przesłał do 

Kongresu projekt ustawy w spra­
wie ewentualnego przyłączenia 
Puerto Rico do Stanów Zjednoczo­
nych jako 51 stanu. Projekt usta­
wy "'•rewiduje m. in. utworzenie 
wspólnej amerykańsko-portorykań- 
skiej komisji, która nrroanaHrowa. 
łahv tę snrawę. Przewiduje s?e rów 
pl»ż rrrpnrowadzenie w Ppp-to 
Rico referendum w sprawie przy­
łączenia do USA.

Na Friedriechsfelde
W 58 rocznicę śmierci czoło­

wych działaczy piemieckiego i 
międzynarodowego ruchu robotni 
czego. R. Luksemburg i K. Lieb- 
knechta, w niedziele 16 stycznia 
br. odbyła się pod Pomnikiem 
Socjalistów na berlińskim cmen­
tarzu Friedriechsfelde wielka de 
monstracja mieszkańców Berlina.

Inflacja w Argentynie
1076 roku artykułów

konsunmpcyjnych wzrosły w Ar-

Uchwała SPD
Zarzad zachodnioniemlecklej Par­

tii Socjaldemokratycznej (SPD) 
powziął w sobotę uchwałę stwier­
dzająca. że równoczesne członków, 
stwo SPD oraz w zakładanej nowej 
partii, która nia nosić nazwę „Spo­
łeczna Unia Demokratyczna” (SDU) 
jest nie do noeodzenia i noria-"ie 
za sobą wykluczenie z SPD. SDU 
jest partią, założoną przez prawi­
cowych socjaldemokratów, którzy 
wstąpili swego c»asu z szeregów 
SPD. Uchwała stwierdza. ż<» celem 
nowej partii jest zwalczanie SPD.

skiem i Leszczyńskiem — po 
3. Nie we wszystkich też za­
kładach mimo przekroczenia 
globalnych zadań zrealizowano 
zaplanowany asortyment wy­
robów.

Roczne plany wykonały 
przedsiębiorstwa budowlano- 
-montazowe województw z wy 
jątkiem poznańskiego, gdzie do 
planu tzw. obrotu globalnego 
zabrakło 2.6 procent to jest 
689,3 min złotych. Równocześ­
nie jednak w Poznańskiem z 
powodzeniem zrealizowany zo­
stał plan budownictwa miesz­
kaniowego: wybudowano tu 
6510 mieszkań o 23 775 izbach. 
Jest to o 1,1 proc, więcej niż 
zakładał plan. Łącznie w Wiel 
kopolsce zadań rocznych nie 
wykonały 24 przedsiębiorstwa 
bud owlan o-mon tażowe.

W rolnictwie Wielkopolski, 
miniony rok charakteryzował 
się niższym niż w roku 1975 
skupem żywca rzeźnego i 4 
zbóż konsumpcyjnych oraz zna 
oznie wyższym skupem mleka. 
Najlepiej tę sytuację można 
zilustrować na przykładzie ty­
powo rolniczego województwa 
leszczyńskiego, gdzie skup 4 
zbóż był o 12,6 proc, niższy 
niż w analogicznym okresie 
roku 1975. skup żywca rzeź­
nego zmalał o 7,6 proc, nato­
miast skup mleka wzrósł o 12 
procent. Podobne tendencje 
wystąpiły w pozostałych wo­
jewództwach.

Z takimi wynikami osiąg­
niętymi w roku ubiegłym go­
spodarka Wielkopolski startu­
je do realizacji zadań tego­
rocznych. Najważniejszą spra­
wą w styczniu i lutym będzie 
uniknięcie — typowego na po 
czątku roku — osłabienia tern 
pa produkcji. Rzecz w tym. a- 
by w styczniu produkować i 
budować co najmniej tyle sa- 
rnp co w grudniu roku ubieg­
łego. (map)

Antykwariat Charavay 
sprzedaje autografy
Znany paryski antykwariat Cha 

ravay wystawia za kilka dni na 
sprzedaż kilkaset cennych auto­
grafów, wśród których znajdują 
się też liczne polonika. Bogata 
kolekcja zawiera m. in. list Wil­
helma Kostrowickiego — Apolli- 
naire’a pisany w 1915 r. w okre­
sie jego służby wojskowej oraz 
niedatowane listy Ignacego Pade­
rewskiego i Henryka Sienkiewi­
cza. Na sprzedaż wystawiono tak­
że list żony Ludwika XV królo­
wej Francji Marii Leszczyńskiej 
nisany w 1731 r. do kardynała 
Fleury oraz list jej ojca, S'anisła 
wa Leszczyńskiego do królowej 
Prus w kilka tygodni no śmierci
króla 
1740 r.

Warto

Fryderyka Wilhelma

także odnotować list
Henryka Walerego do biskupa mia 
sta Liege pisany wkrótce po ucie 
erce e Pcłskii. jak również listy 
syna pani Walewskiej, hrabiego 
Ornano. Kolekcja zawiera też au- 
tografy Maurycego Saskiego (nie­
ślubnego syna Augusta II Mocne­
go) który był marszałkiem Fran- 
cii i ludnym z naiwybi^nie^ych 
dowódców wojskowych XVIII 
wieku. (PAP)
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W pracowniach naukowców

Badania na zamówienie
Dobry początek to często połowa powodzenia. Od pierw 

szych dni br. w kraju energi cznie przystąpiono do realiza­
cji tegorocznych zadań gospo darczych. Niełatwe to zadania.
Wzrostowi ilościowemu pro­

dukcji będą towarzyszyć stałe 
zabiegi o poprawę jakości wy­
robów — oba te elementy są 
nieodzowne dla poprawy za­
opatrzenia naszego rynku we­
wnętrznego i rozszerzenia opła 
calnego eksportu. Równocze­
śnie ulepszany będzie sam pro 
ces gospodarowania — usta­
lone w planie efekty trzeba 
będzie osiągnąć przy możliwie

Atrakcyjna i różnorodna

Wymiana turystyczna
z Krajem Rad

15 bm. podpisany został w 
Warszawie protokół o współ­
pracy i rozwoju wymiany tu- 
rystycznej między Polską i 
Związkiem Radzieckim. Pod­
pisanie tego dokumentu po­
przedziły rozmowy delegacji 
GKKFiT z przebywającą w 
Polsce delegacją Głównego 
Zarządu Turystyki Zagranicz­
nej przy Radzie Ministrów 
ZSRR, w czasie których okre­
ślono zarówno tegoroczne za­
dania jak j perspektywy współ 
pracy turystycznej do. 1980 r.

Związek Radziecki jest obec 
nie pierwszym partnerem na­
szego kraju w wymianie tury­
stycznej. Charakteryzuje się 
ona stąłym i dynamicznym 
wzrostem. W ubiegłym roku 
np. w formach zorganizowa­
nych odwiedziło Kraj Rad po­
nad 107.000 naszych turystów. 
Jednocześnie w Polsce gościli­
śmy około 60 000 turystów ra­
dzieckich. Oznacza to ponad 
10-procentowy wzrost w po­
równaniu z rokiem 1975.

Wśród tegorocznych zadań 
współpracy turystycznej Polski 
i Związku Radzieckiego naj­
więcej uwagi zwraca się m. in. 
na dalsze podnoszenie jakości 
obsługi turystów. Ze względu 
na uroczyste obchody w br. 
60 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej programy pobytów tu­
rystów polskich w ZSRR i ra­
dzieckich w Polsce wzbogaco­
ne będą o szereg różnorodnych 
imprez związanych z tym wy­
darzeniem. (PAP)

Styczniowy „Hurt"
Marek Przybylski rozmawia z 

prof. dr. Zbyszko Tuchołką z A- 
kademii Rolniczej w Poznaniu o 
azocie, nawozach i plonach, a Je­
rzy Olek z wybitnym krakowskim 
malarzem i reżyserem Tadeuszem 
Kantorem o fotografii. Waldemar 
Kosiński w swoim reportażu (to­
warzyszą mu świetne zdjęcia Ta­
deusza Wójcika) przedstawia uro­
ki Kobylina. W „Nurcie” zamie­
szczone są też materiały z niedaw 
nej ogólnopolskiej narady na te­
mat poznańskich doświadczeń w 
zakresie upowszechniania kultury 
wśród młodzieży.

Edward Pawlak pisze o twór­
czości radzieckiego pisarza Alek­
sandra Wampiłowa, Kazimierz No 
wosielski o polskim poecie Kazi­
mierzu Wierzyńskim, a Andrzej 
Kopcewicz i Jerzy Limon o twór­
czości ostatniego laureata literac­
kiej nagrody Nobla — Saula Bello 
wa. Z pisarzem szwedzkim Per 
Olovem Enqvistem rozmawia Mie 
czysław Kobylański. Przeczytać 
można w „Nurcie” wiersze Marka 
Grali oraz prozę Jana Sobolewskie 
go, Aleksandra Wampiłowa i Ro­
berta Musila. O poznańskiej szko 
le tańca pisze Jerzy Utrecht, a o 
przedstawieniach „Dzień dobry i 
do widzenia” oraz „Korzeniach” 
Ewa Piotrowska, (bran)

□UGOD
ĄM

Jarosław Iwaszkiewicz — „Czer­
wone tarcze”, kolejny tom 
„Dzieł”. Czyt., s. 387, zł 50.

Wanda Falkowska — „Pół praw 
dy”. Wyd. Literackie, s. 268, zł 55.

Janusz Meissner — „Przygoda 
śródziemnomorska”, wyd. III. 
Wyd. Literackie, s. 302, zł 42.

Piotr Wojciechowski — „Czasz­
ka w czaszce”, cykl „Kolekcja 
Polskiej Literatury Współczes­
nej”. PIW, s. 282, zł 32 .

Carlo Cassola — „Lęk i. smu­
tek”. PIW, st. 415, zł 60.

Maksymilian Berezowski — 
„Śmierć senatora”, wyd. III roz 
szerzone. Czyt., s. 269, zł 25.

Mieczysław Redzińskj — „Jan 
Krasicki „Kazik”. Wyd. MON, s 
207 + ilustr., zł 20. 

najmniejszych nakładach dzię 
kj lepszej organizacji pracy, 
rozsądniejszemu gospodarowa­
nia surowcami, energią i cza­
sem pracy ludzkiej, dzięki uno 
wocześnianiu konstrukcji wy­
robów i technologii, a także — 
przez rezygnację z wytwarza­
nia rzeczy „nietrafionych”, nie 
zaspokajających niczyich po­
trzeb.

Nasza styczniowa wędrówka 
po pracowniach polskich nau­
kowców pozwala sądzić, że w 
urzeczywistnianiu ambitnych 
zamierzeń nasza gospodarka 
może liczyć na wydatną po­
moc ze strony nauki. Oto kil­
ka przykładów.

W 7 instytutach Politechni­
ki Rzeszowskiej’ specjaliści o- 
pracowują ponad 50 tematów 
badawczych — teoretycznych, 
konstrukcyjnych i technolo­
gicznych. Większość z nich za 

mówiły zakłady przemysłowe.
Dla jednego z największych 

w kraju wytwórców sprzętu 
gospodarstwa domowego — 
zakładów „Fredom-Zelmer” na 
ukowcy opracowują konstruk­
cję nowego typu tzw. grubo­
warstwowych układów scalo­
nych. Są one producentowi po 
tnzebne m. in. do unowocze­
śnienia, ulepszenia i zmniej­
szenia gabarytów odkurzaczy, 
froterek, robotów kuchennych 
itd.

Wiele wyrobów „Zelmeru” 
przechodzi w laboratoriach Po 
litechniki Rzeszowskiej bada­
nia jakościowe, co nie pozosta- 
je bez wpływu na ich trwa­
łość, niezawodność i debrą o- 
pinię u nabywców.

Najbardziej poczytni 

pisarze zagraniczni
Ponad 400 tytułów przekła­

dów dawnej i współczesnej li­
teratury obcej w nakładzie o- 
kóło 86 min egzemplarzy zna­
lazło się w tegorocznych pla­
nach wydawniczych. Ogółem w 
latach 1944—1975 na naszych 
półkach księgarskich ukazało 
się 12.170 książek autorów z 
różnych krajów w nakładzie 
około 285 min. egzemplarzy.

Jak wynika z danych Zakła­
du Statystyki Biblioteki Naro­
dowej, najpoczytniejszymi pi­
sarzami w latach 1944—1973 
byli: London, którego utwory 
wydawano 104 razy w nakła­
dzie 3.894 tys. egzemplarzy, 
Gorki (118 tytułów — 3.079 tys. 
egiz.), Veme (68 tyt. — 2.802 
tys. egz.), Bailzac (119 tyt. — 
2.756 tys. egz.), Andersen (73 
tyt. — 2.451 tys. egz.), Conrad 
(81 tyt. — 2.306 tys. egz.), Gaj 
dar (58 tyt. — 2.298 tys. egz.), 
Twain (59 tyt. — 2.261 tys egz.) 
i Hemingway (47 tyt. — 2.166 
tys. egz.).

Nakład w granicach' 1—2

Gdyby dwa lata temu za­
pytać kogokolwiek, co 
to jest Porąbka, z za­

wstydzeniem podrapałby się 
po głowie, a potem zaintrygo­
wany sięgnąłby do encyklope­
dii. Dowiedziałby się z niej je­
dynie tyle: wieś nad Sołą, w 
Beskidzie Małym, 1300 miesz­
kańców, elektrownia wodna o 
mocy 13 MW uruchomiona w 
1953 roku. Dzisiejsza Porąbka 
ma swoje poczesne miejsce na 
mapie kraju. Powstaje tam 
pierwsza i największa wodna 
elektrownia szczytowo-pompo- 
wa o mocy 500 megawatów. Do 
tejże Porąbki losy zawiodły 
brygady drogowców z Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych.

SZLAGIER KRYZYSU

W Europie, znękanej kryzy­
sem energetycznym i kłopota­
mi paliwowymi, elektrownie 
wodne robią furorę. A już 
szczególną te najnowocześniej­
sze, zwane szczytowo-pompo- 
wymi.

Zasada ich działania jest 
prosta. W okresie kiedy zapo­
trzebowanie na energię elek­
tryczną jest najmniejsze, a 
więc najczęściej w nocy, z doi 
nego zbiornika przepompowu­
je się wodę do innego, położo-

Inna placówka naukowo-ba­
dawcza Politechniki Rzeszow­
skiej pracuje dla tutejszego bu 
downictwa mieszkaniowego, 
zwłaszcza nowej fabryki do­
mów. Jej zadaniem jest opra­
cowanie technologii wytwarza 
nua nowoczesnych płyt ścien­
nych, w których wnętrzu bie­
gną wszelkie domowe instala­
cje — wodociąg, kanalizacja, 
przewody elektryczne i telefo­
niczne. Przy dotychczasowej 
technologii instalacje umiesz­
czane są poza płytą, a więc 
stanowią wątpliwą ozdobę na­
szych mieszkań.

Dla biur, szpitali oraz hal 
fabrycznych obmyśla się tu 
konstrukcję samoczynnych 
drzwi rozsuwanych, a dla prze 
mysłu motoryzacyjnego — au­
tomatyczne urządzenie do wy 
cinania z gumy rozmaitych de 
tafli.

Rolnictwo zaś może oczeki­
wać na oryginalne dozowniki 
pasz do automatycznego tu- 
czenia trzody chlewnej.

Naukowcy z gdańskiego In­
stytutu Morskiego wzięli w 
styczniu „na warsztat” prog- 
nozę rozwoju polskiej gospo­
darki morskiej do roku 1990, 
która wymaga już wielu ko­
rekt. Poszukują oni rozwiązań, 
przy których kraj nasz będzie 
czerpał z morza najwięcej ko­
rzyści mimo rozmaitych ka­
prysów światowej koniunk­
tury.

Tak np. w zalcresie rybołów­
stwa gdańscy naukowcy ana­
lizują rozmaite warianty za­
bezpieczenia się przed kłopota­
mi, jakie mogą wyniknąć z raz 
szerzenia przez wiele państw 
ich morskich stref ekonomicz­
nych. (PAP) 

min egzemplarzy osiągnęły 
książki 13 pisarzy, a wśród 
nich: Lwa Tołstoja (73. tyt. — 
1.867 tys. egz.), Katajewa (45 
tyt. — 1.731 tys. egz.), Czecho­
wa (69 tyt. — 1.681 tys. egz.). 
Dickensa — (66 tyt. — 1.668 
tys. egz.), Hugo (54 tyt. — 
1.631 tys. egz.), Coopera (41 tyt. 
— 1.567 tys. egz.), Szołochowa 
(40 tyt. — 1.546 tys. egz.), 
Stendhala (42 tyt. — 1.370 tys. 
egz.). \

W grupie twórców wyda­
nych w nakładzie wysokości 
300 tys. — 1 min egzemplarzy 
znaleźć można m. in. nazwiska 
Molnara (16 tyt. — 952 tys. 
egz.), Erenburga (39 tyt. — 
789 tys. egz.), Saint-Exupery’- 
ego (21 tyt. — 742 tys. egz.), 
Seghers (38 tyt. — 618 tys. 
egz.), Caldwella (16 tyt. — 599 
tys. egz.), Hasżka — (16 tyt. — 
562 tys. egz.), Camusa (18 tyt. 
— 444 tys. egz.), Mauriaka (36 
tyt. — 391 tys. egz.), Irvinga 
Stonka (16 tyt. — 356 tys. 
egzemplarzy). (PAP) 

Na budowie Porąbki — Żar

Poznańska uszczelka
nego kilkaset metrów wyżej. 
W momentach szczytu pusz­
czana kilkumetrowej średnicy 
sztolniami woda z ogromną si 
łą spada na łopatki turboge­
neratorów, które wytwarzają 
prąd. W grudniu minionego ro 
ku uruchomiono pierwszy zes­
pół elektrowni w Porąbce — 
Żar.

O drogowcach z Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych mówi się, że wszy 
stko do czego się biorą jest 
wielkie, wykonywane po raz 
pierwszy lub niezwykłe. Jego 
brygady budowały podziemne 
drogi w kopalni miedzi w Lu­
binie, wytyczają komunika­
cyjne szlaki wśród lib^kich 
piasków i skalistych bezuroży 
Karkonoszy, budują nowoczes 
ne arterie z fantazyjnymi obej 
ściami miast, bezkolizyjnymi 
skrzyżowaniami z estakadami 
i wszelkimi szykanami, o ja­
kich marzy podróżujący. Nie 
zdziwiła więc chyba załogi wia 
domość, iż resort właśnie 
PPRD wytypował do „uszczel

17 styczeń 1945:

WARSZAWA WOLNA
Rozpoczynając wielką o- 

fensywę zimową 1945 ro 
ku, główne siły 1 Fron­

tu Białoruskiego, dowodzone­
go przez marszałka Żukowa^ 
przeszły 14 stycznia do natar­
cia z przyczółka warecko-mag 
nuszewskiego. W dwa dni póź 
niej 61 armia radziecka wyszła 
na wysokość Góry Kalwarii, a 
wprowadzona w wyłom 2 ar­
mia pancerna gwardii dotarła 
do Sochaczewa.

Na północ od Warszawy na­
tarcie ruszyło 15 stycznia, po 
silnym przygotowaniu artyle­
ryjskim, w którym uczestniczy 
la część artylerii 1 Armii Woj 
ska Polskiego. Wojska radziec 
kie sforsowały Wisłę i natar­
ły w kierunku na Błonie i So 
chaczew.

W tej sytuacji dowódca 1 ar 
mii WP generał Popławski sko 
rygował pierwotny plan i przy 
spieszył działania swych wojsk 
o jeden dzień. 16 stycznia 2 dy­
wizja, pod silnym ogniem nie­
przyjaciela, sforsowała po kru 
chym lodzie Wisłę w rejonie 
Jabłonny i nacierając wzdłuż 
lewego brzegu rzeki' w godzi­
nach -wieczornych osiągnęła 
północne krańce Warszawy.

Na południe od stolicy od­
działy 1 brygady kawalerii zdn 
były przyczółek na zachód od 
Karczewa.

Dowódca 9 armii niemieckiej 
w obliczu wytworzonej sytua­
cji, grożącej okrążeniem, wy­
dał rozkaz odwrotu. Kieav do­
wiedział się o tym Hitler, 
wpadł we wściekłość, rozkazał 
bronić miasta do ęstatniego żoł 
nierza i ukarać winnych zre­
zygnowania z „twierdzy War­
szawy”. Jednak życzenia zbrod 
niczego dyktatora to jedno, a> 
siła ciosów armii wyzwoleń­
czej — to drugie. Było już za 
późno na ponowne organizowa 
nie obrony miasta, a co.najważ 
niejsze — radzieckie zagony

eh

nienia” górnego zbiornika e- 
lektrowni Porąbka — Żar.

JAK TO SIĘ ROBF

Sposób na uszczelkę znany 
jest powszechnie z kilku pol­
skich filmów komediowych. 
Ale co zrobić, gdy uszczelnie­
nia wymaga zbiornik o pojem 
ności milionów metrów sześ­
ciennych. Była to praca po raz 
pierwszy w Polsce podejmo­
wana, z zupełnie .nieznaną 
technologią, którą trzeba by­
ło poznać i opanować.

Kiedy rozmawiam z głów­
nym specjalistą PPRD do 
spraw organizacji i realizacji 
robót — mgr. inż. Kazimie­
rzem Kaźmierczakiem, nie ta­
ję swego dyletanctwa. Prze­
cież do niedawna wielu pra­
cowników tego specjalistycz­
nego przedsiębiorstwa nie zna 
ło sposobu na uszczelnienie gi 
gantycznego zbiornika powło­
ką z betonu asfaltowego. Stąd 
ich podróże do Szwajcarii, Aus 
trii, Jugosławii i RFN, by poz 

pancerne wbijały się już na kil 
kadziesiąt kilometrów w głąb 
tnistemie przygotowywanej 
przez długie miesiące obrony 
hitlerowskiej.

Generał Popławski szybko 
wychwycił moment odwrotu 
nieprzyjaciela i zrezygnował z 
szeroko zakrojonego manewru 
na okrążenie, rozkazując woj­
skom natychmiast i najkrótszy 
mi drogami uderzać na War­
szawę. t

W nocy z 16 na 17 stycznia 
przekroczyły Wisłę po lodzie 
— na południe od stolicy, mię 
dzy Górą Kalwarią a ujściem 
Pilicy — główne siły 1 armii i 
ruszyły szybkimi marszami ku 
Warszawie. Wyprzedzała je 1 
brygada pancerna, której azoł 
gi już 15 stycznia przeprawiły 
się na przyczółek pod Warką i 
16. I. dotarły pod Górę Kałwa 
rie.

Przed świtem 17 stycznia 
6 dywizja piechoty, wiążąca 
nieprzyjaciela od strony Pragi, 
sforsowała rzekę i łamiąc je­
go, opór uderzyła w kierunku 
Dworca Głównego. Natomiast 
2 dywizja piechoty, nacierają­
ca od północy, toczyła już wal 
ki na Żoliborzu.

W godzinach popołudnio­
wych doszły do Warszawy 
główne siły 1 armii. Do wieczo 
ra opór wroga został złamany. 
Po długich latach krwawej o- 
kupacji, bohaterska stolica Pol 
ski była wolna.

Natychmiast po wyzwoleniu 
Warszawy podstawowe siły ar 
mii szybkim marszem ruszyły 
na zachód w kierunku Bydgo­
szczy. W mieście pozostały je­
dynie oddziały przeznaczone do 
rozminowania i budowy mo­
stów. 3 brygada pontonowo- 
mostowa już do godziny 18 
19 stycznia przerzuciła przez 
Wisłę most pontonowy o noś­
ności 16 ton.

nać nową technologię nie tyl­
ko z fachowych opracowań. W 
miarę narracji mój rozmówca 
się ożywia:

— Wie pan, to jest fanta­
zja. Skarpy nachylone pod ką 
tern 45 stopni na koronie zbiór 
nika tzw. wyciągarki, które 
podnoszą do góry rozściełacze 
mas, ważące po 60 ton każdy, 
i niewiele lżejsze walce. Trze 
ba położyć 28-centymetrową 
powłokę składającą się z czte­
rech warstw, a każda z nich 
musi posiadać cechy filtracyj 
ne i uszczelniające równocześ­
nie. Cały czas podjeżdżają sa­
mochody dowożące masę przy 
gotowywaną przez otaczarkę 
o wydajności 150 ton na go­
dzinę. Specjalne zestawy wal­
ców, wiele nowoczesnych im­
portowanych maszyn. To jest 
fantazja. To trzeba widzieć.

ROBOTA NA DWA LATA

Na biurku mojego rozmów­
cy zestawienie zapotrzebowa­
nia na materiały: specjalne

18 stycznia sztab armii oprą 
cował meldunek specjalny, któ 
ry tak przedstawiał obraz ów­
czesnej stolicy:

Warszawa znajduje się w gru­
zach. Całe ulice przestały istnień# 
znikły wszystkie pomniki. Ocala­
ły tylko nieliczne budynki, w ktń 
rych do ostatniej chwili zamieszki 
wali hitlerowcy. Na podwórzach 
domów cmentarze poległych pow­
stańców i mieszkańców miasta. U- 
lice zagrodzone barykadami. Pra­
wie przy każdym domu bunkry, 
często betonowe. Wczoraj miasto 
było opustoszałe, dziś od rana za­
częli napływać warszawiacy, któ­
rzy ukrywali się w okolicznych 
miejscowościach. Pod wieczór uli­
ce zaroiły się tysiącami ludzi. Zdą 
żali oni we wszystkich kierun­
kach, obładowani tobołami i pcha 
Jąc ręczne wózki z dobytkiem. 
Wszyscy zaabsorbowani własnymi 
kłopotami, odnajdywaniem człon­
ków rodzin, pozostawionych miesz 
kań i rzeczy. Na początku pan owa 
ło silne przygnębienie, wywołane 
niesłychanym zniszczeniem i ruina 
mi, ale świadomość tego, iż Wąr- 
szawa jest wolna a hitlerowcy po 
bici, Wkrótce zmieniła ten na­
strój. Zainteresowanie mieszkań­
ców kieruje się też ku przeciąga­
jącym przez miasto oddziałom woj 
ska. Na każdym kroku spotykają 
się one z objawami żywiołowego 
entuzjazmu i wdzięczności. Zorga 
nitowane zostały liczne brygady ro 
boczę, które zajęły się usuwaniem 
barykad i rowów oraz pomagały 
saperom w budowie przepraw.

19 stycznia w Alejach Jero- 
łditmskich Prezydent Krajo­
wej Rady Narodowej, Bole­
sław Bierut, oraz członkowie 
Rządu Tymczasowego, z trybu 
ny ustawionej w pobliżu ruin 
Dworca Głównego, przyjęli' 
pierwszą w wyzwolonej stoli­
cy defiladę. Brala w niej u- 
dział 1 ;i 2 dywizja piechoty. Po 
zostałe jednostki armii wyko­
nywały już nowe zadania bojo 
we. Wzdłuż trasy stały rozentuz 
jazmowane tłumy ludzi.

IZYDOR IRYŃSKI

kruszywa, grysy bazaltowe, as 
falt, mączki wapienne, piaski. 
70 000 ton materiału tylko na 
jeden rok; ile trzeba wago­
nów, a później samochodów, 
by to wszystko dowieźć do Po 
rąbki, a następnie z otaczar- 
kd do zbiornika. Zestawienie 
to daje, co prawda, mgliste 
wy obrażenie o rozmiarze pro­
wadzonych tam robót. Głów­
ny wykonawca — krakowski 
„Ener^opol II” — zaplanował 
je na dwa lata. Okres jesien- 
no-zimowy wyklucza bowiem 
prowadzenie prac ze względu 
na niskie temperatury.

Prace, którymi kieruje inż. 
Bogdan Dornicz, prowadzi gru 
pa 60 osób z zabrskiego od­
działu PPRD. Brygada ta, to 
przede wszystkim operatorzy 
specjalistycznego sprzętu, po­
nieważ prawie całość prac 
jest w pełni zmechanizowana.

Przewidziano, że pod koniec 
bieżącego roku elektrownia 
pompowo-szczytowa w Porąb- 
ce-Żar osiągnie pełną zdolność 
produkcyjną. Moment ten bę­
dzie ważnym wydarzeniem w 
dziejach polskiej energetyki.

(ask)

STRONA
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POZNAŃSKIE - PIĘKNIEJSZE Rajd po poznańskich sklepach

r TEATRY ]
Pierwszy dzień przeglądu

Nieczynne.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„J-Oe Kidd” (USA 15 1.), g. 17.30, 
20 „Chinatown” (USA 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 16 im­
preza noworoczna dla dzieci; g. 
19.30 „Dzień szarańczy” (USA 15

Wczorajsza niedziela była 
pierwszym dniem powr 

szechnego przeglądu porząd­
ków i gospodarności miast i 
osiedli województwa poznań­
skiego. Na dobre rozpoczęła 
się więc zainicjowana przez 
WK FJN i redakcję „Głosu” 
akcja, mająca przynieść w 
najbliższym czasie widoczne

APOLLO — g. 15. 17.30, 20 „Od 
siedmiu wzwyż” (USA 18 1.), przed 
seansami o godz. 15 i 17.30 Pokaz 
kolekcji Domu Mody „Leda” po­
łączony ze sprzedażą).

BAŁTYK — g. ID, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10. 12,’ 16, 18, 20 
„Wrzos” (poi. 12 1.).

Zakłócenia 
w ruchu tramwajowym

rezultaty. Wyszła ona naprze­
ciw postulatom mieszkańców 
co do usunięcia nabrzmiałych 
problemów społecznych i gos­
podarczych w różnych dziedzi 
nach.

Rozpoczęły wczoraj działal­
ność w Poznaniu grupy kon­
trolne złożone z wypróbowa­
nych aktywistów. Był to pra­
cowity dzień m. in. dla grup 
komitetu osiedlowego Koman.
doria przy 
33, komitetu

ul. Warszawskiej

czewskiego —
osiedla Swier-

Zachód oraz

GRUNWALD 
na odyseja” (kanad.

g. 17 „Podwod-

Ucieczka gangstera'
bo.), g. 19 

(USA 18 1.).
GWIAZDA g. 10, 12 14, 16 

„Mój brat ma fajnego brata” 
(czech. 12 1.), g. 18, 20 „Zbereżnik" 
(ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamkn.), g. 20 „Złoto 
dla zuchwałych” (USA-jug. b.o).

MALTA — g 17 „Policjanci” (fi 
18 1.) — s. zamkn.; g. 19 „Synowie 
szeryfa” (USA 12 1.)..

Parę minut po godz. 11 w mi­
nioną sobotę nastąpiło znaczne za­
kłócenie w kursowaniu tramwa­
jów w centrum Poznania. Spowo­
dowało je zerwanie sieci u zbie­
gu ulic Roosevelta i Swierczew-' 
skiego, wynikłe z przepalenia się 
przewodu elektrycznego. Najbar­
dziej poszkodowana została „jede 
nastka”, na którą spadły przewo­
dy, ale nikomu z pasażerów nic
się nie stało.

MINIATURKA g. 15.30, 17.30
19.30 „Zbuntowani” (bułg. 15 1.) 

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.), g. 
20 — s. zamkn.

OSIEDLE — g. 16. 19 „Niewol­
nica miłości” (radź. 15 1.).

RIALTO
17.30, 20 „

g. 10, 12.30, 15.15.

w tym rejonie
Przerwa w ruCNu 

trwała godzinę,
tramwaje w tym czasie jeździły 
okrężnymi trasami, (bop)

dla kilku grup na Wildzie. In­
teresowano się szczególnie po­
rządkami wokół budynków i 
na klatkach schodowych; zbie 
rano też uwagi na ten temat 
mieszkańców. Zlustrowano 
nadto ład na placach gier i za 
baw oraz na obiektach rekrea 
cyjnych.

Dzisiaj kontrolne działania 
podej.mą grupy aktywu we 
wszystkich dzielnicach Pozna­
nia. O niektórych z nich po­
informujemy jutro, (bop)

W Muzeum Narodowym w Poznaniu

(wł. 18 1.) .
TĘCZA - 

polit”.
WARTA

.Ludzie godni

s. zamkn.

g. 10. 12,

szacunku”

DKF „Hi Interesująca galeria
14, 16,

20.15 „Flic story” (fr. 18 1.).
WILDA — g. 10, 12.30, 15.30.

18,

18. malarstwa
20.15 „Godziny grozy” (ang. 15 I.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

]
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66,
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznych — 

Podstacje:
tel. 999
ul.

32-12-61; Osiedle
Bukowa 1, 
Piastowskie

po­
pu*

tel.
15.

tel. 722-24: ul Ufforv 18 te) 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń. tel 120-399: Swarzędz — tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel.
922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
browskiego 140/142, Główna 52

Wielu czytelników z troską za 
pytywało nas: dlaczego w 

ostatnich dniach zamknięte było 
Muzeum Narodowe w Poznaniu? 
Udaliśmy się tam i otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, że przyczyną była 
awaria centralnego ogrzewania. 
We wtorek, 18 bm., muzeum znów 
zaprasza zwiedzających.

Przy okazji przekonaliśmy się 
naocznie, że warto z tego zapro­
szenia skorzystać. W budynku 
przy al. Marcinkowskiego nadal 
można podziwiać galerię malar­
stwa polskiego. Specjalną salę po 
święcono twórczości Jacka Mal­
czewskiego. Jest m. in. jedno z 
czołowych jeno dzieł — cukl o- 
brazów — „Zatruta studnia", a 
także słynny'„AulopoFret z hia- 
cyntem", „Eoe" oraz „Śmierć na 
etapie".

Przedstawiciele dyrekcji -poin­
formowali nas, że zwiedzający 
będą mieli także rzadką sposob­
ność obejrzenia dzieła tego arty

polskiego
siu, powstałego w Rogalinie 
to Poznania — „W tumanie".

ko- 
O-

brąz ten powrócił niedawno z 
wielkiej wystawy malarstwa ro­
mantycznego, pokazywanej ni. in. 
w Amsterdamie, Bonn, Brukseli i 
Pcryżu, odzie reprezentował sztu 
kę polską.

Z pewnością dla miłośników 
twórczości Jacka Malczewskiego 
obeirzenie ekspozycji jego dzieł 
w Muzeum Narodowym bedzie 
dużą atrakcją. Szkoda jednak, że 
nadal nie ma „Autoportretu w ja 
kuckiej czapie", skradzionego w 
ubiegłym roku, (res)

Wydział Paszportów
w nowej siedzibie

Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22. Mazowiecka 12, Kórnicka 24. 
Słowiańska, Starołęcka 18, Gło­
gowska 107/109 al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

Wspomnienia

r RADIO 2 o literackich kabaretach

Korńenda Wojewódzka MO 
informuje mieszkańców Pozna­
nia, że z dniem 17 stycznia br. 
Wydział Paszportów przyjmo­
wać będzie interesantów w po 
mieszczeniach przy al. Marcin 
kow’Sikiego 31. Dni oraz godzi­
ny urzędowania pozostają bez 
zmian, (na)

Nie wszędzie należyty wybór
warzyw i owocow

Zimą szczególnie chętnie spożywamy zielone witaminy, bo 
organizm ich potrzebuje. Co roka jednak o tej porze 
nie najlepiej są w nie zaopatrzone sklepy warzywno-owo­
cowe. Brakuje w ogóle niektórych sezonowych warzyw czy 
owoców, a oferowane są nie zawsze dobrej jakości. Lepiej 
zaopatrzone są na ogół targowiska, ale czy każda gospodyni 
domu ma czas i ochotę specjalnie wybierać się na rynek,
skoro w pobliżu domu jest
Postanowiliśmy sprawdzić, 

jak tej zimy zaopatrzone są 
poznańskie sklepy tej branży, 
badając je wyrywkowo w róż 
nych rejonach miasta w mi­
niony piątek i sobotę. Oto na­
sze spostrzeżenia.

0 Sklep WSOP nr 10 przy 
Armii Czerwonej 29: sporo ja 
błek dobrej jakości różnych 
gatunków, cytryny i to wszy­
stko z owoców. Ładna włosz­
czyzna, ziemniaki, cebula lu­
zem i w opakowaniach, mar­
chew średniej jakości, buraki. 
Nie ma szczypiorku, żadnej ka 
puste (poza kiszoną), grochu, 
fasoli.

0 Sklep WSOP przy ul. 
Marcinkowskiego 14: jabłka, 
jakie kto sobie życzy, są grusz 
ki i z owoców jeszcze... suszo­
ne śliwki. Jest też zielenina, 
lecz kapusty nie ma żadnej, 
podobnie jak grochu i fasoli.
0 Sklep prywatny przy ul. 

Chudoby 21: jabłka i gruszki 
niezłej jakości, marchew kiep­
ska, jest natomiast biała ka­
pusta, ale tylko jedna główka 

t i nie zachęcająca do kupienia. 
Pod dostatkiem natomiast... 
drewna opałowego w pęcz­
kach, na które amatorów nie 
brak.

© Sklep WSOP nr 29 przy 
ul. Zeylanda: jabłek i gruszek
nie brakuje, włoszczyzna 
najlepsza, nie ma grochu i 
soli j zielonej pietruszki, 
jest ładna biała kapusta.

fa- 
a!e 
Ma

duże powodzenie, niemal każ­
dy biurze jedną główkę, bo w 
okolicy nigdzie nie ma.

0 Sklep WSOP przy placu 
Waryńskiego 5: z owoców 
jabłka' i grejpfruty. Z warzy­
wami zaś fatalnie. Oprócz zie 
mniaków i na pół zgniłej m»r 
chwi i pietruszki nie ma nic. 
Na półkach jednak pełno... 
kompotów i soków, ale powo­
dzenia nie mają. Ekspedientki 
już nawet trochę zniecierpli­
wione odpowiadają przecze-

branżowy sklep?
niem na pytania 
warzywa.

klientów o

© Sklep WSOP „Boskop” 
przy ul. Głogowskiej: bogac­
two jabłek w różnych gatun­
kach. Są także gruszki! Po­
nadto — buraki, włoszczyzna, 
marchew („sfatygowana”), zie­
lona pietruszka. kwaszone o- 
gćrki i kapusta, cytryny. Dłu­
ga kolejka najleoiej świadczy, 
że nie czeka się tu na „po-

© Sklep WSOP przy ul. Sta 
rolęckiej 58: warzyw pod do­
statkiem. ale nie najlepszej 
jakości. Nie ma jednak kapu­
sty, grochu i fasoli, a także su 
szu jarzynowego.

0 Sklepy WSOP nr 44 i 64 
przy ulicy Grunwaldzkiej 15 i 
41a: dużo jabłek średniej ja­
kości, nie ma gruszek, z wa­
rzyw brakuje kapusty w głów 
kach i pory, fasoli i grochu. 
Marchew i pietruszka — mała. 
Sporo natomiast mrożonek.

© Sklep WSOP nr 38 przy 
ul. Matejkj 11: z owoców — 
oferuje się tylko jabłka, ale w 
dobrym gatunku. Pośród wa­
rzyw dostrzegamy buraki, ce­
bulę. ■"ródcą kapustę, mar­
chew (>7 nie najlepszym sta­
nie) oraz włoszczyznę i zieloną 
pietruszkę. Nie ma grochu i 
fasoli, o które często pytają 
klienci, a także czosnku i ma­
jeranku.

© Stragan WSOP, narożnik 
ulic Berwińskiego i Głogow­
skiej: jest bardzo ładny szczy­
piorek i zielona pietruszka, 
jabłka oraz pomarańcze i cy­
tryny, ponadto — świeże pie­
czarki.

0 Sklep WSOP nr 8 przy ul. 
Głogowskiej 48: wnętrze pach 
nie jabłkami, które oferuje się 
w doskonałym jakościowo o- 
raz ilościowo wyborze. Ponad­
to kupić można m. in. cebulę, 
marchew, ziemniaki, włoszczy­
znę, kwaszone ogórki. Nie ma 
natomiast zielonej pietruszki 
i szczypiorku. — Były — wy­
jaśnia kierownik —,przed po­
łudniem. ale szybko sprzeda­
liśmy. Są też pewne kłopoty 
z dostawami kapusty (w głów­
kach).

© Sklep WSOP nr 34 przy 
ul. Głogowskiej 111: kupić mo 
żna tu m. in. jabłka, gruszki 
i rvtrvnv oraz wło«7C7vzne. ce 
bulę, buraki, marchew (znów 
marnej jakości). Nie ma zje“ 
lonej pietruszki i szczywiorku, 
można natomiast dostać kwa- 
szone ogórki i kaou-te. Klien 
ci pytają — na ogół be7Cku- 
tecznie — o czosnek, majera- 
ne1' i nomidory.

© Sklep WSOP nr 40 przy 
ul. Dzierżyńskiego 177: są ja- 
błka, pomarańcze i cytryny o- 
raz cebula, marchew • (nawet 
niezła), ziemniaki, buraki, wło 
s^c.zyzna, zielona pietruszka. 
Nie ma szczypiorku, modrej 
i włoskiej kapusty, grochu i 
fe-oli.

® Sklep WSOP nr 18 przy 
narożniku ulic Dzierżyńskiego 
i Fabrycznej: duży wybór kem 
potów i przetworów: ponad­
to — jabłka, pomarańcze i cy­
tryny oraz zielona pietruszka.

Rajd przekonał nas, iż mimo 
zimy i związanymi z nią kło­
potami w przechowywaniu o- 
woców i warzyw oraz w ich 
dostarczaniu do sklepów, wie­
le z tych ostatni~h jest dobrze 
zaopatrzonych. Ma w miarę 
pełny wybór zielonych wita­
min. Sporo jednak innych skle 
pów ma duże braki w zaopa­
trzeniu. O ile przeboleć moż­
na brak fasoli i grochu, o tyle 
niepokoi niedostatek kapusty 
w główkach oraz zła jakość 
niektórych warzyw (marchwi, 
pietruszki, selery i buraków) 
i owoców. Bez wątpienia jed­
nak zaopatrzenie sklepów jest 
odzwierciedleniem operatyw­
ności ich kierowników i od 
nich przede wszystkim zależy 
„zielona” oferta, (bop. res)

PROGRAM I: 8 10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Żespół Rozrywk. 
Rozgł. Katowickiej; 9.05 Muzyka; 
9.25 Piosenki walczącej Warsza­
wy; 10.08 Konc. Reprezentacyjnej 
Ork. Wojska Polskiego pod dyr. 
A. Rezlera; 10.30 Niezapomniane 
stronice: „Chłopi” — fragm. pow.; 
10.40 Warszawskie zespoły jazzo­
we; 11.12 Mozaika polskich mel. 
z Kielc; 11.30 Łódź na muz antę 
ńie; 12.25 Łódź na muzycznej 
antenie; 13 Gra i śpiewa Ork. z 
Chmielnej; 13.15 Dom i my; 13.35 
Wieś tańczy i śpiewa; 14 Tańce

Niezbyt powszechnie znana 
jest historia działających nie 
gdyś w Poznaniu literackich ka 
baretów. O ich tradycji i roli 
w społecznym życiu miasta i 
kraju mówić będzie dzisiaj red. 
Tadeusz Henryk Nowak. W 
swych wspomnieniach opowie 
on o ciekawych postaciach, 
przypomni fakty i anegdoty z 
artystycznego i kulturalnego 
Poznania. Ten wspomnienio-

Echa naszych publikacjiMa być lepsze zaopatrzenie
dawnej Warszawy;
młodych; 15.10 Pokłosie 
Ii Reprezentacyjnych;

14.25 Rytmy
Festiwa

15.40 Jan
Ptaszyn-Wróblewski przedstawia: 
16.06 U przyjaciół: 16.11 Propozv 
cje do Listy Przebojów; 16.35 „7 
dużych i małych płyt”; 16.55 Hu 
ta Katowice — ma głos; 17 Radio
kurier: 
senki; 
zesp.

17.20 Parada polskiej pio
17.40 Z płyty „Przybycie

tualności;
sence;
PR i TV 
Śpiewali

«Abba»; 18 Muzyka i Ak-
18.30 Warszawa w pio-

19.15 Warszawska

20.05 Naukowcy

dvr. ! 
Sali

Ork
S. Rachoń; 19.40 

i Kongresowej;
• rolnikom; 20.35

Koncert życzeń; 21.15 „Piosenka 
nie jest mi obca”; 21.45 Z archi­
wum jazzu: 22.20 Zespól „Focus”; 
22.30 Proponujemy i zapraszamy; 
22.45 Mini-recital J. Stępowskie-
go; 23.10 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.15 „Muzyka na estradach 
świata” — aud. Jana

Wiadomości: 0.01, 1, 
8, 9. 10, 12.05, 15, 16, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45

Webera.
2. 3. 4, 5,
19. 20, 21,

Od minia-
tury do uwertury — muzyka War 
szawy- 9 Muzyka dawnej i no­
wej Warszawy; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Przeprowadzka” — 
opow. .1. E. Kucharskiego; 10.20 
Muz. dawnej i nowej Warszawy; 
10.40 „Komunista” — dla innych 
nie dla siebie: 11 Recital z na­
grań W. Małcużyńskiego: 11.35 
Postęp, dom. nowoczesność; 11-45 
Od Tatr do Bałtyku — £vwieckie;
12.05 Czas dobrych gosordarzy: 
12.25 „Oko cyklonu” — fragment 
pow.; 12.45 Muz. dawnej Warsza 
wy; 13 50 Konc. Chóru PR i TV 
we Wrocławiu — dyr. S. Krukow­
ski; 14.10 Wiece.i, leniei. nowo­
cześniej: 14.25 . Z sal koncerto­
wych Warszawy”: 15 Program
dla dziewcząt i chłopców:
Muzyka dawnej Warszawy 
Len _ roślina opłacalna: 
„Rodzinny tor przeszkód”: 
Mel. z musicali; 16 40 Mag.
macyjny; 16.50 Radioexpress;

15.40 
16;.10
16.25
16.30 
infor

17

STRONA

wy wieczór, organ; v-wany
przez Towarzystwo Miłośni­
ków m. Poznania, odbędzie się 
w Pałacu Działyńskich przy 
Starym Rynku, o godz. 18. (kos)

List naszego czytelnika z 17. 11. 
ubr. w sprawie złego zaopatrze­
nia, braku pieczywa cukiernicze­
go w ciastkarni na Osiedlu Przy­
jaźni doczekał się dwóch pozytyw 
nych odpowiedzi. Otrzymaliśmy 
wyjaśnienie Wydziału Handlu i 
Usług Urzędu Miejskiego, który 
zobowiązał dyrekcję „Społem” do 
niezwłocznego polepszenia zaopa­
trzenia w pieczywo cukiernicze 
nie tylko wspomnianej ciastkarni,

ale i wszystkich sklepów spożyw­
czych prowadzących taką sprze­
daż w tym rejonie. Wcześniej „Spo 
łem” wyjaśniło, że brak pieczy­
wa zdargył się z powodu niedo­
statecznego rozeznania ze strony 
kierownictwa tej placówki co do 
możliwości sprzedaży w niedziele 
i wolne soboty. ..Społem”, prze­
praszając konsumentów, zapewni­
ło nas, że podobna sytuacja się 
nie powtórzy. Oby!

Pieśni i tańce świata 
muzyczny krajów
skich:

— Folklor 
skandynaw-

17.20 Zapraszamy do myślę 
„Wszystko o planie”; 17.40

Muzyka popularna; 17.55 Transmi 
sja akademii z okazji 32-rocznicy 
wyzwolenia Warszawy i inaugu­
racji „Dnj Moskwy” w Warsza­
wie; 19 „Muzyka dawnej War-

ja Warszawo; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Prosto w serce”; 19.35 Ope­
ra tygodnia — „tar i cieśla”; 19.50 
„Upiorny spadek” — pow. J. 
Chmielewskiej; 20 Novi śpiewają 
preludia Chopina; 20.10 Konsonan

i dysonanse mag. aktualn.

lica dniach przełomu; 22.3:
Przeboje lat 50.

Wiadomości: 12, 11.

K TEiEyiim 1

sza wy 
wej”; 
ralny;

19.30
19.40

meralistyki:

Filharmonii Narodo- 
Notatnik kultu- 
Arcydzieła ka-

.Wszystkie kwarte-
ty Beethovena. Kwartet smyczko 
wy B-dur op. 130”; 20.20 Przed
III Festiwalem Młodych; 20.30 
Artyści Opery Warszawskiej daw
niej i dziś; 21.55 Teatr PR
ranty Warszawy’ słuch.

,.Ku- 
doku

mentalne M. Rossy-Krzyżanow- 
skiej i .1. Grzędzielskiego: 23.20 
K. Lipiński — Uwertura; 23 35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Gra i
śpiewa B. King 

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30.
6.30, 11.30, 16.30, 18.30, 21,30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Ballady 
znad Wisły; 8.30 Co kto lubi; 9
„Upiorny spadek” — 
Przeboje trafiły do 
Nasz rok 77; 9.45

pow.; 9.10
jazzu; 9 30

III
smyczkowy A-dur op.
10.20 600 sek. samby;

Kwartet
41 nr 3;

10.35 Kier
masz płyt wytwórni Bałkanton
11 Życie rodzinne 
Z. Namysłowski 
Jazz Jamboree 76; 
równicą; 13 Powt.

na
mag.; 11.30 

festiwalu
12.25 Za kie- 

z rozrywki;
13.50 „Pantaleon i wizytantki” — 
pow.; 14 Z twórczości K. Szyma­
nowskiego; 15.10 W kręgu jazzu 
15.30 Odpowiedzi z różnych szuflad:
15.45 
16

Muz. filmowa .1. Maksymiuka:
Rozszyfrowujemy piosenki;

16.20 Sami swoi
Nasz 
IKF: 
pt.

rok 77; 17.05
17.40 Rep. E. 

.Spotkania na
Muzykobranie: 18.30

soliści; 16.45 
Muz. poczta 
Elbanowskiej 
zamku”; 18 
Polityka dla

wszystkich; 18.45 Warszawo, ty mo

muz.; 20.50 60 minut na godzinę;
21.50 Novi śpiewają mazurki Cho­
pina; 22.08 Gwiazda siedmiu wie-
czorów Alibabki; 22.15 Trzy

PROGRAM 1: 13.25 — TTR 
Mechanizacja rolnictwa — 
powt.; 15.25 — „Obiektyw”; 1

kwadranse jazzu — aktualn. maga 
zyn; 23 Wiersze o Warszawie czy
ta K. Łaniewska; 23.05 Czas 
su; 23.50 Śpiewa Ł. Prus.

Wiadomości: 5,
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM IV:

relak

8,
22.

II

7, 8, 10.30,

— Dziennik (kol.) 
rzyniec”; 16.35 —

15.55 .Zwie-
.Miasto niezwy-

kłe — Warszawa” — film dokum
(kol.); 17.55 Transmisja akade-

średnich (jęz. polski) 
piać frazesów”; 11.30

Dla 
„Nie 
Nowe

grania muzyki S. Moniuszki; 
Czas dobrych gospodarzy z 
znania; 12.25 Giełda płyt; 13
działać sprawnie; 13.15

szkół 
potę- 

na-
12.05 
Po-

t Jak
radio-

wej fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muz.) „Savoir 
vivre młodego melomana, czyli z
wizytą 
14.25 , 
14.55 „

operze i filharmoni:
„W Jezioranach” pow.;
,Nim się książka ukaże”

,.W rocznicę wielkiego błysku” — 
fragm. pow.; 15.30 „Pan Wołody­
jowski” — słuch.; 16.05 Nowa 'mu­
zyka naszych przyjaciół — Czecho 
Słowacja; 16.40 „Retro Benona Har
dego”; 16.50 Radioexpress;
niedzielne remanenty sport.
Nowości J 
oświatowa 
na; 17.40

Hojana; 17.15

17 Po- 
.; 17.05 

Aud.
17.30 Nowości .1. Hoja-

Aud. dla dzieci
Podwieczorek przy muzyce 
J. niemiecki; 18.40 Tygodn.

17.55
18.25 

prze-
gląd aud. oświatowych i popular 
no-naukowych; 19 Nowości nauko 
we krajów socjalistycznych — Ma
gazyn OIRT; 19.15 rosyjski;
19.30 Płyty o których się mówi 
(stereo); 20.40 Festiwal im. Tibora
Vargj w Sień 1976 (stereo);
22.15 Spotkanie z historią — Sto-

mii z okazji 32 rocznicy wyzwolę 
nia Warszawy oraz inauguracja 
dni Moskwy w Warszawie (kol.): 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— Teatr TV — Pierre Corneille: 
„Cyd”; 21.55 — „Koncert dla War 
szawy” — program muz.-poetycki 
z okazji wyzwolenia Warszawy, 
zrealizowany w pałacu wilanow­
skim (kol.); 22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 — „Z koszar 
i poligonów”; 16.40 — Język nie­
miecki — Kurs podstawowy, 1. 13; 
17.10 — „Galeria 34 milionów” — 
Malarstwo Stanisława Teisseyre’a 
(kol.); 17.40 — VII Międzynarodo­
wy Festiwal Zespołów Pieśni i 
Tańca Zielona Góra 76 — wystąpi 
zespół Yeni Pendik Halkevi z 
Istambułu (Turcja, kol.); 18.10 — 
Z cyklu: Nie siłą a sposobem — 
armata polska (kol.); 18.40 — „Te­
leskop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży: 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 Cappella Cracoviensis 
na Wawelu; 21 — Zagraniczy film 
dokum. — w programie: „Rówieś 
nicy” i „Siedem kolorów tęczy” 
(kol.); 21.40 — ..24 godziny” (ko’.); 
21.50 — „Loża” — program publ. 
kult.; 22.35 — NURT — Matema­
tyka: „Aktywność genetyczna
dziecka”. Wykład dr. Heleny Si­
wek.

Więcej było zapewne „widzów” niż wystawianych na 
sprzedaż pojazdów na wczorajszej GIEŁDZIE SAMOCHODO­
WEJ przy ul. Bema w Poznaniu. Tym razem — chyba ze 
względu na złą pogodę — nie było prawie wcale samochodów 
ze znakami rejestracyjnymi spoza Wielkopolski, a mimo to 
ceny były równie wyśrubowane, jak w przypadku pojawienia 
się wozów z innych regionów kraju, których właściciele chcą 
zrobić w Poznaniu dobry interes.

Oferty były interesujące. Najłatwiej było nabyć „Fiaty”, 
których modeli było naj więcej i po zróżnicowanych 
cenach. Dominowały „Fiaty” 125p. Z silnikiem 1300 ccm moż­
na je było kupić za 130 000 zł (1971), 140 000 z zestawem czę­
ści zamiennych (1970) i 160 000 (1974); z silnikiem 1500 ccm 
wyceniono na: 180 000 (1974), 213 000, 223 000 i 230 000 (1975) i 
250 000 (MR 76). Z tej samej rodziny „Fiata” 850 Seat wyce­
niono na 148 000 (1973).

Sporo wystawiono na sprzedaż „Fiatów” 126p, które były do 
nabycia po bardzo zróżnicowanych cenach. Żądano za nie: 
118 000 (1975), 124 000, 135 000 i 140 000 (1976) oraz za tegorocz­
nej produkcji — co ciekawe — „tylko” 130 000.

Ceny „Syren” 104 wahały się od 55 000 (1967), poprzez 65 000 
(1967) do 85 000 (1973). Były one jednak w większości w kiep­
skim stanie. Za „Warszawę” chciano 35 000 (1955) i 70 000 
(1966). „Trabanty” szacowano na 88 000 (1972), 105 000 (1973) i 
130 000 za rocznik bieżący. „Wartburg” był do kupienia za 
175 000 (1973).

„Skodę” 100 proponowano za 142 000 (1971), a 110 — za 
150 000 (1974). „Dacię” wyceniono na 165 000 (1975), „Simcę” na 
74 000 (1964). a „Rekord” 1700 na 185 000 (1969). „Moskwicz” 
kosztował 125 000 (1971).
INFORMACJA EXTRA: Zdziwienie i niedowierzanie wzbu­
dzał tegoroczny „maluch” wyceniony na 143 000 i „Syrena” 
105 L z ub. roku (oba wozy na próbnych rejestracjach), ofero­
wana za 140 000. (bop)

Coraz większy ruch :— mimo chłodu — panuje na GIEŁ­
DZIE ZWIERZĘCEJ przy ul. Bema w Poznaniu. Wczoraj 
przed południem królowały na niej psy i... gołębie. Tych o- 
statnich było rzeczywiście dużo i różnych ras; amatorów kup­
na nie było jednak za wielu.

Gołębic listowe były w różnych cenach: od 30 zl za sztukę, 
poprzez 50 zł do 80. Okazale prezentujące się pawiki oferowa­
no po 100 zł za sztukę i 150 zł za parę; wiedeńskie po 250 zł 
parka, a karier angielski — 600 zł. Tyle tylko, że mało kto z 
mieszkańców Poznania może sobie pozwolić na hodowanie go­
łębi.

Ładne króliki chciano sprzedać po 140 zł za parę, a także po 
250 zł. W jednej z klatek oferowano też kurę „cwerkę” za 100 
złotych.

Rasy i ceny psów były różne. Mieszańca wyceniono na 140 
zł, czarne pudle — na 1000 i 1200 zł, ratlerki — na 1100 i 
1500 zł za sztukę.

INFORMACJA EXTRA. Dość okazyjnie można było kupić 
na giełdzie ślicznego białego szpica (małego) — za 300 zł. (bop)
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Praca © Nauka
------—----- ——-----------------

Uczniów i zdua, przyjmę. 
Głogowska 113 m. 2.
’ 12651g

Auto wulkanizacja, zatru­
dni pracownika do bież 
nikowania opon, na ko­
rzystnych warunkach. Cze 
chosłowacka 187. 12652g

© Sprzedaż
Castrol GTX sprzedam.
Tel. 613-88. 12178g
Sprzedam telewizor, ra­
dia, adapter — jedna o- 
budowa, niemieckie, ste­
reo. Tel. 716-30. 12119g
Sprzedam piec c. o. typ 
ES—TE 2,5 m — Tczew. 
Starołęka, ul. Dziedzicka
24. 12703g
Srutownikowe karborun- 
dowe kamienie wszelkie, 
dostarcza Ratajczyk, Skar 
żysko, 1 Maja 15. 1419p

Z 
nia 
nik

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011 po remoncie, 
przyczepę oraz części od 
Moskwicza 407. Józef Bro 
dziak — Stara Krobia, 
63-804 Domachowo. 20p

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Telefon
67-15-23. 12862g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, wolnostojący z o-
gródkiem Poznaniu.

4ęubv © Różne

Sprzedam telewizor kolo 
rowy „Sony” 18 cali. Tel. 
67-24-79, od godz. 16.

12804g

Kupię do Skody S 100 — 
przedni błotnik oraz far­
tuch. Tel. 624-27. 12657g

© Lokale

© Samochody
Auto-Service — specjali­
styczny zakład konserwa 
cji podwozi — Przeźmie­
rowo, Szosa Poznańska 3 
— wykonuje trwałe, gwa 
rantowane, antykorozyjne 
zabezpieczenia podwozi ze 
szczególnym uwzględnie­
niem zamkniętych elemen 
tów. Zabezpieczenia wy­
konujemy natryskiem górą 
cą masą asfaltową. W o- 
kręsie trwania 2-letniej 
gwarancji dokonujemy 2- 
krotnego bezpłatnego prze 
glądu i uzupełnienia po­
włoki antykorozyjnej.

Potrzebny garaż w okoli­
cy Łazarza lub Sołacza. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12290g.

© Nieruchomości
Willę z ogrodem w cen­
trum miasta Gniezna, mie 
szkanie wolne — sprze­
dam. Cukiernia, Euge­
niusz Zawodny, Gniezno,
Budowlanych 40. 21p
Sprzedam dom 115 m kw. 
w centrum miasta. Góra 
SI., woj. Leszno, ul. No-
wotki 28. 102-K2
Kupię działkę poniżej 6,5 
ha, do 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun

12106g waldzka 19 dla 12382g.

żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 stycz- 
1977 r. zmarł nasz były długoletni kierow- 
działu służby pracowniczej

MARCELI PAWLICKI
odznaczony Medalem 10-lecia PRL i 30-Iecia PRL

W Zmarłym straciliśmy niezwykle sumiennego 
pracownika, wzorowego kolegę i aktywnego 
działacza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja, POP 
oraz koleżanki i koledzy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego 

Poznań, ul. Kochanowskiego 7.

170-K3

Dnia 13 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu w 87 
roku życia, nasza ukochana siostra, kuzynka,, 
ciocia i szwagierka, szlachetny i pełen dobroci 
człowiek, śp.

ALEKSANDRA GŁODOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 8.46 

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w żałobie

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Krasińskiego 11 m. 2. 180-U3

Dnia 12 stycznia 1977 roku zmarł 

ERWIN REWALD 
kierownik Działu Księgowości Majątkowej. 
W Zmarłym straciliśmy drogiego kierownika 

i cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 17 stycznia 1977 r. o go­

dzinie 14 w Bydgoszczy.
Koleżanki i koledzy

12806g

Dnia 12 stycznia 1977 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

ANIELA SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 14.15 na 

Junikowie.

Pogrążony w smutku

syn z rodziną
175-U3

ca

tDnia 12 stycznia 1977 roku zakończył swój 
pracowity żywot w wieku 46 lat mój kocha­

ny mąż, syn, ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

JERZY PIĘTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.30

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. 23 Lutego 4/6
RODZINA

m. 19. 136-U3

tDnia 13 stycznia 1977 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

ŁUCJAN WESOŁOWSKI
były kierownik

Szkoły Podstawowej w Luboszu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku

RODZIN

o godz. 8.05

pogrążona

KHI
179-T’"

tDnia 14 stycznia 1977 roku odszedł od nas 
najbliższy przyjaciel, śp.

ALEKSANDRA GEDROYC
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16 

na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

siostry, siostrzeńcy, siostrzenice 
rodzina

sn 195-U3

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarła nasza ko­
chana ciocia, teściowa, babcia i prababcia, 

śp.

ZOFIA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 16.25 na 

Junikowie.
Pogrążona w smutku

RODZINA
174-U3

4. Dnia 13 stycznia 1977 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach, przeżywszy lat 56, nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ MATUSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone

żona i dzięci
191-U3

warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12742g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub część, Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11983g

Kuplę 5006 metrów dobrej 
ziemi pod Poznaniem. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11990g.
Restaurację zaprowadzoną 
w okolicy Poznania, sprze 
dam, względnie wy dzierżą 
wię. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1201^.
Puszczykówko! Sprzedam 
działkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12021g

Kupię ogród — Piątko­
wo, Naramowice, Podola 
ny, Sołacz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12058g.

12 stykania 1977 r. zmarł w wieku lat 77

WŁADYSŁAW PATALAS
od ponad pół wieku działacz Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. Henryka Wieniaw­
skiego, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury Hono­
rową Odznaką m. Poznania, Złotą Odznaką Spie- 
wactwa Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się 17 stycznia 1977 r. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Miłostowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego.

182-K3

S. + p.
dr filozofii 

MAŁGORZATA ZIERHOFFEROWA 
z domu Schelienberg

zmarła w 
lat 77.

Pogrzeb

dniu 12 stycznia 1977 r. przeżywszy

odbędzie się dnia 18 bm. o gode. 14.50
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Sporna 14 m. 3.

W smutku
dzieci i

pogrążone 
wnuki

139-U3

tDnia 15 stycznia 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze moja najukochańsza żona, droga 

nigdy niezapomniana mamusia, córka, siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

IRENA KŁOSKOWSKA
z domu Wigura

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 16 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z synami i rodziną

Ul.Engla 12. 192-U3

tDnia 14 styennia 1977 roku, odeszła od nas 
na zawsze moja najukochańsza żona,, droga 

nigdy niezapomniana mama, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka, bratowa, ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 62, śp.

HELENA KRUS
z domu Krause

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 

mąt z rodziną
Ul. Zagonowa 3/3. 193-U3

tDnia 12 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w 78 roku życia, opatrzony 

Sakramentami św., nasz kochany mąż, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

EDMUND WOJCIECHOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie o godz. 9 sprzed domu 
przy ul. Chwiałkowskiego 16. 171-U3

tDnia 14 stycznia 1977 r. zmarła przeżywszy 
lat 92, opatrzona Sakramentami św., pełna 

dobroci serca, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia

ANNA PAWLIK
z domu Błachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 
z kościoła św. Marcina w Konarzewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

IS**"/

tDnia 13 stycznia 1977 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

nasz najukochańszy tatuś, syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 45, śp.

ZENON MENESIAK
Pogrzeb odbył 

Solcu Wlkp.
się dnia 16 bm. o godz. 13 w

głębokim smutku pogrążona
żona z synami i rodziną

12859g H
oagaanBMaaaiMHaMHHanKzaiKwG

tDnia 14 stycznia 1977 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, przeżyw­

szy lat 68

MARIA ZEMBSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15.25

na cmentarzu na
W

Junikowie.
głębokim smutku pogrążana

RODZINA
Ul. Przemysłowa 70. 197-U3

Dnia 13 bm. około godz. 
11, w tramwaju linii 15, 
pozostawiono zapakowane 
w czarną plastikową tor­
bę spodnie marki master. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Oferty „trasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12827g

zakład Specjalistyczny 
wykonuje błotniki, ele­
menty karoserii do samo 
chodów krajowych, za­
granicznych Mercedes, 
BMW, VW, Ford, Peu­
geot, Renault, Fiat 125, Sy 
rena, Moskwicz, inne. W. 
Siejka 05-156 Warszawa — 
Buraków, uL Kościuszki 
4. 81-K2

31-letnia mgr pozna sze­
rokich zainteresowań ka 
walera po studiach — ka 
tolika. Cel matrymonial-
ny. Oferty
Grunwaldzka
12024g._______

„Prasa”,
19, dla

Spółdzielnia „Usługa” — 
poleca uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową.' Zgło­
szenia: tel. 20-00-96, Łu- 
kowicz. 12430g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów, wykładzin po­
dłogowych, lakierowanie. 
Zakład Usługowy, Kan- 
tak, teL 647-95. HOOOg

Samotny, wzrost, wiek, 
wykształcenie średnie, po 
zna miłą, uczuciową do- 
matorkę. Oferty ze zdję­
ciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1192Gg.

Panna inwalidka (ułom» 
na) pracująca pozna sai 
motnego pana bez nało­
gów dobrego charakteru 
domatora, średnieg# 
wzrostu od 38—50 lat, re 
Hgijnego. Tylko poważni 
i wyczerpujące oferty, 
zdjęcie mile widziane 
zwrot i dyskrecja zapew 
niona. Cel matrymonial 
ny „Prasa”, Grunwalda 
ka 19, dla 117«4g.

Bramy, furtki, ogrodzenia 
ozdobne, balustrady, kra 
ty, drabiny oraz inne kon 
strukcje metalowe, wyko 
nuję. Jerzy Poppe, Po­
znań, Jaszuńskiego 12 
(Świerczewo), tel. 32-04-45.

U129g
Zakład Usługowy — Wie 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyk li nu je parkie­
ty. malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

11706g

Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj. 11467g

© Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, 25-letnia, wzrost 
163 cm, z dzieckiem, mie­
szkaniem, wykształcenie 
średnie — pozna odpo­
wiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11887g.

tW dniu 14 stycznia 1977 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 48, moja 

ukochana żona, nasza droga matka, siostra, bra­
towa, śp.

KRYSTYNA GRUPA
z domu Brust

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w głębokim

mąż z synami

godz. 9.15

smutku

Poznań, Chociszewskiego 44 m. 7. 1T7-U3

tDnia 13 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy łat 81, moja 

ukochana mama, teściowa, cjocia, babcia i pra­
babcia, śp.

ZOFIA GRZEMBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Tokarska 13a.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

178-U3

tDnia 13 stycznia 1977 roku zmarła, namasz­
czona Olejami św;, kochająca nas zawsze 

całym sercem żona, matka i babcia, śp.

mgr farm. ALINA ZŁ O TO WIC Z
z domu Borowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie,

o czym wszystkich naszych przyjaciół zawia­
damia

Ul. Niestachowska 54 m. 24.

Kawaler, technik, 36-let- 
ni, dobrego charakteru 
poszukuje miłą pannę z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
11769g.
Panna przystojna, posia­
dająca dom, rentę, ogród, 
w Poznaniu — pozna pa­
na od lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10560gnr. __________ 
Panna 28-letnia, z gospo­
darstwem rolnym, pozna 
kawalera - rolnika do lat 
34. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 11863g.

Panna z wyższym wy 
kształceniem pozna wa« 
tościowego pana do la 
37. Cel matrymonialny 
Tylko poważne ofert} 
„Prasa” Grunwaldzka 18 
dla 11793g.
Kawaler 30-letni, ezłonel 
SM — pozna pannę spb 
kojnego charakteru (możi 
posiadać grupę inwalida 
ką) z okolic Grodziski 
Wlkp. Cel matrymoniaJ 
ny. Oferty „Prasa”, Grul 
waldzka 19 dla 11828g.
Dla samotnych oferty t 
Biurze Matrymonialnya 
SWATKA. Piotrkowski 
133, Łódź 90-434.

Komunikat

80-Kj

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni* 
ctwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Grobla 15 
— zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu 
zamieszkałych w Środzie Wlkp., że w dniu 18 
stycznia br. — nastąpi wprowadzenie w miej* 
scc dotychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 18 stycznia 

br. doprowadzony zostanie do pozostałej części 
miasta, natomiast przystosowania urządzeń ga­
zowych dokonają monterzy WZGiGNiG 

nieodpłatnie
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń gazowych 
eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują^ 
cych gaz do celów innych niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego, będą adaptowane

odpłatnie
po dostarczeniu zlecenia pod adresem WZG 
iGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no- 
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w Gazowni, Środa, ul. Czerwonej Armii 
25, tel. 28-21, w godzinach od 10—18, w pozo­
stałe dni od godz. 7—15.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimv utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu

Poznań, ul. Grobla 15

172-U3

W głębokim żaki pogrążony

12821g

JANINA KEMSKA

I73-U3

Ul. Husarska 3 m. 5.

TEODOR CHMIELEWSKI

UL Drużbacklej 8 m. 2.

JÓZEF POTRAWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 13.40 na 
Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o 
Junikowie.

4- Dnia 12 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu 
I przeżywszy lat 75 mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

syn

UL Dzierżyńskiego 27a m.

+ Dnia 12 stycznia 1977 r. zmarł po krótkiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 68, mój najdrożsay mąż, nasz 
brat, szwagier i wujek, śp.

mąż z rodziną

MARCELI PAWLICKI

W smutku pogrążona

W głębokim smutku i rozpaczy ANIELA STEFANIAK
i siostra

26.

Pogrążona w smutku

130-U 3

W głębokim smutku pogrążona

1S4-U3

SYLWESTER STELMASZYKgodz. 13.05 na

W smutku pogrążona

żona z W głębokim smutku pogrążonarodziną

m-U3

Ul. Głogowska 163 m. 10. 196-U3

ROMAN IGNASIAK

Pogrążona w głębokim smutku
W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. w Komor­
nikach.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Plewi- 
skach, o godz. 11.

RODZINA 
___________________ 12851g

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

194-U3

żona z rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji.

żona z rodziną

UL Łukaszewicza 6 m. 17.

PAWEŁ PETRYNIAK 
oficer WP w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 14 stycznia 1977 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św„ przeżywszy lat 47 moja najukochańsza żo­
na, mamusia, teściowa i babcia, śp.

KRYSTYNA KAPCZYŃSKA
z domu Smarzyńska.

mąż z rodziną
Ul. Grunwaldzka 88b m. 12.

tDnia. 13 stycznia 1977 r. zmarła niesoodzie- 
wanie, przeżywszy lat 66, opatrzona Olejami 

św., najukochańsza, najtroskliwsza, nigdy nie­
zapomniana mama i siostra, śp.

333

tDnia 15 stycznia 1977 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 83 nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść/ dziadek i pradziadek, śp.

U8-K1

+ Dnia 14 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkiej chorobie, nrze- 

żywszy lat 63 mój drogi mąż, kochany tatuś, 
brat, wujek i szwagier, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 
na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra, 

ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 68, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 14 stycznia 1977 r. zmarła no ciężki 
cierpieniach, nasza kochana matka, teściowa

i babcia, przeżywszy lat 80

wiktoria Śmigiel
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
córki, zięć z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
__________ 12866g

tDnia 14 stycznia 1977 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, zięć i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

+ Dnia 13 stycznia 1977 roku zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie w wieku 66 lat, mój ko­

chany mąż, ojciec i dziadek, śp.

135-U3



Koszykówka

najlepszy piłkarz

AZS dwukrotnie zwyciężył w derkach 
* Komplet punktów koszykarzy Lecha

Pierwsze po świątecznej przerwie mecze koszykówki w Poznaniu 
nie przyniosły niespodzianek. Akademiczki w derbowych pojedyn­
kach dwukrotnie pokonały Lecha 84:65 (46:31) i 84:82 (45:43), a ko­
szykarze Lecha zdobyli komplet punktów w meczach ż Lublinianką, 
zwyciężając 96:50 (52:30) i 99:78 (49:36).

Tybinkowski 18 i 17, Pawelczak 
i 20, Glinka 10 i 12, Tyranowski

7 
8

i 8, Kostencki 2 i 10, Jędrkowiak
3 i o, Fajerskj 2 i o. Dla Lubli-

Tenis dla wszystkich"

akcją godną poparcia
O tym, jak wielkim zainteresowaniem społeczeństwa eieszy się 

tenis, mogliśmy się przekonać podczas występów Wojciecha Fiba- 
ka. Wielu z kibiców, którzy w telewizji oglądali grę najlepszych 
zawodników świata, chciałoby spróbować swych sił na korcie, lecz 
na przeszkodzie prawie zawsze stawał brak obiektów.

Wielkopolski 1976 r
W sobotę upłynął termin 

wysyłania kuponów w ple­
biscycie redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” na „Naj­
lepszego Piłkarza Wielko­
polski w 1976 roku”. Obec­
nie liczymy kupony, któ­
rych z każdym dniem na­
pływało coraz więcej. Wy­
niki naszego plebiscytu o- 
głosimy w jednym z naj­
bliższych numerów „Gło­
su”.

AMŚ w piłce ręcznej
Rumunia mistrzem

Polska trzecia
Dobiegły końca VII akademic­

kie mistrzostwa świata w piłce 
ręcznej mężczyzn. W hali war­
szawskiej Akademii Wychowania 
Fizycznego, w ostatnim dniu mi­
strzostw rozegrano cztery mecze 
finałowe.

Pierwsze miejsce zajęła druży 
na Rumunii zwyciężając w fina­
łowym pojedynku zespół Jugosla 
wii 28:25 (15:11).

W meczu o trzecie miejsce spot 
kały się drużyny ZSRR i Polski. 
Zwyciężyła drużyna polska 21:18

Sobotnie spotkanie zespołów żeń 
skich nie dostarczyło widowni spo 
dziewanych emocji z uwagi na bar 
dzo słabą postawę Lecha. Wystar­
czy powiedzieć, że pierwsze punk 
ty w tym spotkaniu z rzutów oso 
bistych uzyskała Stróżyna w 6 mi 
nucie, a pierwszego kosza z gry 
lechitki zdobyły dopiero w 9 minu 
cie spotkania, co jest swoistym e- 
wenementem w pojedynku zespo­
łów I-ligowych.

W drużynie Lecha w tym okresie 
akcje były chaotyczne, a żadna z 
zawodniczek nie potrafiła opano­
wać niekorzystnej sytuacji. Było 
to o tyle dziwne, że kolejarki po­
siadają w swoich szeregach kilka 
rutynowanych koszykarek. AZS 
wszystkie błędy rywalek wykorzy 
stywał bezlitośnie. Grał szybko i 
zdecydowanie w obronie, przyła­
pał kilka piłek i natychmiast wy­
prowadzał szybkie ataki, głównie 
w wykonaniu duetu Gumowska — 
Wiśniewska. Dzięki temu akade­
miczki uzyskały kilkanaście punk­
tów przewagi.

Po zmianie stron nadal domino­
wały akademiczki, przewyższają­
ce Lecha pod każdym względem. 
Ich zwycięstwo mogło wypaść je­
szcze bardziej okazale, iecz tre­
ner Wiśniewski słusznie w końco­
wych minutach meczu dał odpo­
cząć zawodniczkom, desygnując do 
boiu rezerwową piątkę.

Niedzielne derby koszykarek mia­
ły zupełnie odmienny przebieg. Ód

0 Puchar Króla
(11:11). Bramki
12, Cieśla 
ski po 2 
rek po i.

Było to 
równane

— 3. 
oraz

zdobyli: Kozieł — 
Ciesielski i Jedlin 
Przybyło i Gmy-

Tenisiści Szwecji
niezwykle 
spotkanie.

żadnej z drużyn nie 
zyskać większej niż

zacięte i wy 
Do przerwy 

udało się u- 
dwubramko-

wej przewagi. O wyniku meczu 
zadecydowały ostatnie 4 min. 
podczas których zespół- Polski ma 
jąc 3 bramki przewagi nie dał 
już sobie odebrać zwycięst­
wa. Oba zespoły grały wyjątkowo 
dobrze w obronie. Świetnie bro­
nili obaj polscy bramkarze, a 
szczególnie Mieczysław Wojtczak. 
,Oto końcowa' kolejność VII aka 
dęmickich mistrzostw świata w 
piłce ręcznej mężczyzn: 1. Rumu 
nia, 2. Jugosławia. 3. Polska, 4. 
ZSRR. 5. Węgry, 6. Tunezja, 7. 
Bułgaria, 8. Japonia. 9—10. Belgia 
i Algieria. (PAP)

Konkurs im K. Hoffmanna
rozstrzygnięty

Już po raz VI Okręgowy Zwią­
zek Lekkiej Atletyki WFS w Po 
znaniu, redakcja „Gazety Za­
chodniej” i Szkolny Związęk

pokonali Polaków
W meczu o 

Szwedzkiego w 
Szwecji pokonał 
2:1.

Puchar 
tenisie 

drużynę

Króla 
zespół 
polską

Pierwszy pojedynek___  ______ stoczyli
Andrzej Wiśniewski i Rolf Nor-
berg. Szwed wygrał wyraźnie 6:2, 
6:2. W drugim spotkaniu gry po 
jedynczej zdecydowanie lepszym 
zawodnikiem okazał się Polak Ta 
deusz Nowicki, który zwyciężył 
wysoko notowanego Szweda Óve 
Bengtssona 6:2, 6:1 będąc przez 
cały ten mecz zawodnikiem wy 
wyraźnie lepszym.

W grze podwójnej para polska 
Tadeusz Nowicki — Henryk Drży 
malski przegrała wyraźnie" z lep 
szymi Rolfem Norbergiem i Ove 
Bengtssonem 4:6. 2:6. Tylko w 
pierwszym secie Polacy próbo- 

i wali nawiązać równorzędną wal- 
i kę z bardziej rutynowaną parą 
i szwedzką. Kilka słabych uderzeń 
I Drzymalskiego pwtechyliło szalę 
; zwycięstwa na korzyść Szwedów, 
i którzy zasłużenie wygrali poje­

dynek. (PAP)

samego początku na parkiecie to­
czyła się zacięta walka i trwała ona 
aż do ostatnich sekund meczu. Kie­
dy tylko któraś z drużyn wywal­
czyła sobie nikłą przewagę, rywal­
ki zaraz odrabiały straty. Wielo­
krotnie pojawiał się też na tablicy 
rezultat remisowy.

Gra nie stała jednak na najwyż­
szym poziomie. Dużo było błędów 
z obu stron. W znacznie lepiej niż 
w sobotę grającym Lechu na wy­
różnienie zosłużyły: Mnich, Fromm 
i Stróżyna, a w zespole akademi- 
czek: Wiśniewska, Gumowska i 
Z;htarska.

Punkty dla Lecha zdobyły: Mnich 
24 i 26, Fromm 11 i 20. Stróżyna 
10 i 13. Steżycka 6 i 9. Issmer 4 
i 6, Reut 6 i 4. Grzechowiak 4 i 2, 
Frąckowiak 0 i 2. Dla AZS-u: Wś- 
niewska 26 i 28. Gumowska 26 i 24. 
Komorowska 12 i 11, zietarska 12 
i 8, Je^gen 4 i 11. Michałowska 2 
i 2, Ludwiczak 2 i 0.

Pierwszy mecz koszykarzy Le­
cha z Lublinianką miał nieciekawy 
przebieg ze względu na różnicę 
poziomu prezentowanego przez o- 
bie drużyny. Dobrze usposobieni 
rzutowo poznaniacy już na począt 
ku spotkania wywalczyli sobie spo 
rą przewagę, pozwalającą na spo- - 
kojną grę w dalszej części meczu.

Lublinianie jedynie momentami 
podrywali się do walki, lecz wi­
dząc, że ich wysiłki na nic się zda 
ją, szybko rezygnowali. W drugiej 
części meczu cała taktyka zespo­
łu gości sprowadzała się do zwal­
niania gry, by uniknąć straty stu 
punktów. A że lublinianie dość 
skutecznie zwalniali grę, udało im 
sie nlan zrealizować.

Również rbwanżowy mecz męż­
czyzn był znacznie ciekawszy. W 
nierwszej połowie wydawało sie, że 
bedzie miał on podobny do sobot­
niego nrzebieg. gdyż poznaniacy 
mieli już dość sporą przewagę.

• Goście jednak ani myśleli kapi­
tulować. Grając bardzo ambitnie, 
przy biernej postawie lechitów 
przez cztery minuty gry po przer­
wie odrobili straty i uzyskali na­
wet prowadzenie. Przez kilka mi­
nut na kosz zdobyty przez jeden 
zesnół, rywale odpowiadali rów­
nież celnym rzutem. Zwycięsko z 
tej walki wyszli lechici, a w głów­
nej mierze jest to zasługą uda­
nych akcji Pawelczaka i Glinki 
oraz celnych rzutów Durejki i Ty-
binknv.’skipnn V* T"—

najlepszym zawodnikiem był świet­
ni'’ usposobiony rzutowo Ćęhańs^L

P’’nWv d’a Leeba zdob-di: Ki- 
jewski 26 i 14, Durejko 29 f i?

nianki: Cabański 9 i 32, Brzozowski 
8 i 14, Szabała 4 i 16, Kuklewski
4 i 12. Rachowski 10 i 4, Bezulski
9 i 0, Żurek 4 i 0, Rachuj 2 i 0.

(wił)

Siatkarze AZS Olsztyn
wyeliminowani

Siatkarze AZS Olsztyn wyje­
chali do Sofii na mecz o Puchar 
Europy z zapasem jednego seta 
(wygrali u siebie z CSKA 3:2). 
Awans do finału PE zapewnili so 
bie jednak mistrzowie Bułgarii.
Wygrali oni
15:10, 15:10). (PAP)

siebie 3:0 (15:6,

Finałowa miejsce
polskiego judoki
W silnie obsadzonym międzyna­

rodowym turnieju judo w Pary­
żu, bardzo dobrze spisał się nasz 
brązowy medalista olimpijski z 
Montrealu — Marian Tałaj. W wa 
dze 65—71 kg w ćwierćfinale Ta­
łaj pokonał Kruegera (NRD), w 
półfinale odniósł efektowne zwy­
cięstwo nad Francuzem Daniellim,

Dwa lata temu redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego” rzuciła hasło 
„Kort na każdym osiedlu”. W Poz 
naniu w ramach tej akcji zaadap­
towano sześć płyt asfaltowych na 
korty tenisowe (4 na Winogra­
dach i 2 na Ratajach). Oczywiś­
cie, tylko w nikłym stopniu zas­
pokoiło to zapotrzebowanie spo­
łeczne. Wszystko wskazuje na to, 
że w najbliższym czasie sytuacja 
się radykalnie poprawi.

Dwa tygodnie temu „Gazeta Za­
chodnia” wraz z Urzędem Woje­
wódzkim w Poznaniu ogłosiła ak­
cję „Tenis dla wszystkich”. Tym, 
którzy zapragną zbudować korty 
tenisowe, udostępniono potrzebną 
dokumentację i udzielono daleko 
idącej pomocy w realizacji żarnie 
rżeń. Zgłoszenia posypały się szyb 
ko. Okazało się, że wiele orga­
nizacji młodzieżowych, ognisk 
TKKF, zakładów pracy, chce zbu 
dować na podległych sobie tere­
nach korty. Znalazł się również 
klub sportowy — Posnania, który 
z własnych funduszy i na włas­
nym terenie pragnie zbudować 
cztery korty wyłącznie na użytek 
tenisa rekreacyjnego.

Akcja „Gazety” przekroczyła 
swoim zasięgiem teren wojewódz­
twa poznańskiego. Organizatorzy 
otrzymali zapewnienie z Konina, 
że w mieście tym powstanie 10 
kortów. „Tenis dla wszystkich” 
wywołał duży rezonans na are-

pie przy ul. Głogowskiej można 
nabyć rakiety, piłki 1 tenisówki. 
Kiedy nadejdzie wiosna i pierw­
sze korty zostaną wybudowane, 
będzie można przystąpić do gry.

Na nowo powstałych obiektach 
planuje się rozegrać wiele im­
prez. Ich zwycięzcy spotkają się 
w osobnym turnieju, którego tri­
umfator zmierzy się w pokazowej 
grze z Wojciechem Fibakiem. War 
to dodać, że nasz doskonały teni­
sista bardzo przychylnie odniósł 
się do akcji „Tenis dla wszyst­
kich” i dla zwycięzców turniejów 
na nowych kortach ufundował spe 
cjalne nagrody w postaci rakiet 
tenisowych i piłek.

Inicjatywa „Gazety Zachodniej** 
i Urzędu Wojewódzkiego powinna 
spowodować, że tenis stanie się w 
Poznaniu sportem masowym i do­
starczy mieszkańcom miasta bar­
dzo pożytecznej rozrywki. Zachę­
camy do udziału w akcji „Gaze­
ty”. (wił)

Kiammer i Stenmark
pierwsi w Kitzbuehel

Dokończenie ze str. 1

Sportowy zorganizowały dla mło- ' 
dych lekkoatletów Konkurs im. :
Karola Hoffmanna. Do współ za
wodnictwa wliczone były nailep > 
sze wyniki młodych zawodników i 
oraz miejsca zajęte podczas mi- 1 
strzostw Polski i okręgu.

W poszczególnych kategoriach
wiekowych 
starsze: G. 
juniorki: E.

zwyciężyli junior/:
Nowaczyk (Orkan):
Langwińska (SZS-

AZS); młodziczki: E. Śliwa (Ca- 
lisia): juniorzy starsi: P. Durczyń 
ski (Orkan): juniorzy: W. Ryb­
czyński (SZS-AZS); młodzicy: W 
Dziewolski (SZS-AZS). Specjalne 
wyróżnienie za najlepszą, pracę z 
juniorami otrzymała trenerka 
SZS-AZS — M. Majewska.

inauguracja
Olimpijskiego

Alertu Młodzieży
W Mielcu odbyła się 15 stycznia 

uroczystość inauguracji „Olimpij­
skiego Alertu Młodzieży — Mo­
skwa 80” — zaplanowanej z wiel­
kim rozmachem akcji ruchu mło­
dzieżowego, związkowego i spor­
towego, której celem jest zakty­
wizowanie młodzieży do czynnego 
uprawiania sportu oraz krzewie­
nia idei olimpijskich. (PAP)

Turnie! klasyfikacyjny w szermierce
W nowej sali WOSiR przy ul. 

Chwiałkowskiego rozegrano kolej 
ny okręgowy turniej klasyfikacyj 
ny seniorów, będący eliminacją 
do turnieju ogólnopolskiego. W

Ukarano
przemylnikĆY/

W Zakopanem odbyło sie 
jazdowe posiedzenie zarządu 
skiego Związku Pięcioboju

Poi- 
No-

woczesnego i Biathlonu poświęco­
ne sprawom dyscyplinarnym. Te­
matem posiedzenia były wykroczę 
nia celno-dewizowe, jakich dopu­
ściła się ekipa błathlenistów uda­
jąca sie na trening do Finlandii.

Po szczegółowym zbadaniu spra 
wy, postanowiono usunąć z kadry 
narodowej i otimpHskiPi na okres 
2 lat zawodnika Stanisława Tre-

poszczególnych broniach walki by 
ły zacięte, choć nie stały na naj­
wyższym poziomie.

W szpadzie najlepsi okazali się 
floreciści. Zwyciężył Jarosławski 
— 4 zw., przed Palaczem — 4 zw. 
(obaj Warta), Koterbą (Śrem) — 
3 zw., Mikołajskim (Warta) — 3 
zw., Przybylskim (AZS) — 1 zw. 
i Łuczakiem (Zagłębie Konin) — 
1 zw. Niespodzianką było dopie­
ro piąte miejsce Przybylskiego.

W szabli tradycyjnie triumfowa 
li zawodnicy Zagłębia Konin. Zwy 
ciężył Cygan, który odniósł kom­
plet zwycięstw — 7, przed A. Ra- 
tajczykiem — 6 zw., Klójem (War 
ta) — 5 zw., J. Rata jeżykiem (Za-
głębie) 3 zw., Czosnowskim

bunie. a na okres oku:
drzeja Rapacza. Ludwika Ziębę. 
Wojciecha Truchana. Le^nolda La 
tawca, Stanisława Obrcchte. Jó­
zefa Michniaka. Ryszarda Pcnik- 
we, Józefa Nędzę i Krzysztofa 
Mniańke.

Ponadto wszystkim wymienio­
nym zawodnikom wydano roczny 
zakaz wyjazdów zagranicznych w 
celach snortowych. (PAP)

(AZS) — 3 zw., i Mirkiewiczem (Za 
głębie) — 2 zw.

W turnieju florecistek najlepsza 
okazała się Krauze z Warty — 
4 zw., która wyprzedziła Tymo- 
szuk (AZS) — 3 zw., Kuszel (Śrem) 
— 3 zw., Wurster (Zagłębie) — 2 
zw., Stefańską (AZS) — 2 zw., 1 
Grzaną (Warta) — 1 zw.

W najliczniej obsadzonej broni 
— f>jrecie chłopców (22 zawodni­
ków) pierwsze miejsce wywalczył 
Kantorski z Warty — 5 zw. w fi­
nale (komplet). Wyprzedził on na­
stępujących rywali: Koterbę (Śrem)

STRONA
— 4 zw., Nowaka (Warta) 
Kniata (Warta) — 2 zw.,

GLOS
skiego (AZS) 1 zw.,

— 3 zw., 
Przybyl- 
1 Sowę

a w finale uległ przed czasem 
pończykowi Gotandzie. (PAP)

Rosi Mittermaier
narciarką roku

Ja- nie ogólnopolskiej. Hasło 
chwyciła Telewizja Polska 
agituje za budową kortów 
łym kraju.

Poznańscy organizatorzy

pod- 
i ona
w ca-

akcji

Bojery

B. Kramer
bezkonkurencyjny

Bernhard Russi, a czwarty — Er­
win Josi. W czołowej dziesiątce 
znalazło się po 4 reprezentantów 
Austrii i Szwajcarii oraz po jed-
nym zawodniku RFN, Włoch.

Wyniki biegu zjazdowego:

W sobotę w Kitzbuehel podczas 
tradycyjnych zawodów narciar­
skich „Hahnenkamm”, odbyła się 
uroczystość wręczenia nagrody 
„narciarki roku 1976” dwukrotnej 
złotej medalistce olimpijskiej z

zakładali, że w jej ramach pow­
stanie 50 nowych kortów. Wszyst­
ko wskazuje *ednak, że liczba ta 
zostanie znacznie przekroczona.

Postarano się również, aby nie 
było kłopotów ze sprzętem. W 
Poznaniu w specjalistycznym skle

2.

5.

R.
B.
E.
E.

Kłamraer (Austria) 
Berthod (Szwajcaria) 
Russi (Szwajcaria) 
Josi (Szwajcaria) 
Winkler (Austria) 
Wirnsberger (Austria) 
niedzielę rozegrano

specjalny. Triumfował-

2.10,64
2.10,81
2.11.29
2.11.37
2.11,19 

slalom 
- nim

Innsbrucka Rosi Mittermaier
j (RFN). Mittermaier otrzymała 34 

głosy na 52 możliwych w trady­
cyjnym plebiscycie dziennikarzy z 
kilkunastu krajów. (PAP)

Bezapelacyjnym zwycięzcą 
grywanych na Zalewie Zegrzyń­
skim bojerowych regat w klasie 
D.N. o Puchar Wyzwolenia War

roz

szawy, został 
(LKS Kiekrz).

Bogdan Kramer
Na 10 wyścigów 

wygrał on aż 6 i wyprzedził dru 
gicgo w klasyfikacji końcowej, 
Holendra Vin van Ackera aż o
41 pkt. Na trzecim miejscu upla­
sował się zawodnik Spójni War-
szawa Hadosław' Zadrożyński. 

PAP

Mistrzostwa młodych
lekkoatletów

Juniorzy i juniorki naszego 
okręgu startował w halowych 
mistrzostwach rozgrywanych w 
Poznaniu. Najlepsze wyniki osiąg 
nęły sprinterki i sprinterzy.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji (na pierwszym miej
scu podajemy 
młodszych, a

wynik juniorów
na

szych). Dziewczęta
drugim star- 
— 60 na: Do-

bosz (Krokus Leszno) 6,5 sek., 
Pawlak (SZS-AZS) 6.3 sek.; w 
dal: Nowicka (MKS Szamotuły)
5,31 Langwińska (SZS-AZŚ)
5,62 m; wzwyż: Małycha (Juvenia
Puszczykowo), 2. Majewska (SZS- 
AZS) obie po ' ‘
(Warta) 1,45 nr

1,45 Pecola
płotki: Swigoń

(Warta) 8,6 sek., Szklarek (Warta)
7,6 sek.

Chłopcy 
kan) 5,9 
Ratajczak 
Herowski

— 60 m: Rzepecki (Or- 
sek., Siejak (Olimpia), 
(Orkan 5,5 sek.; w cal:
(Orkan) 6.39 m,

dowski (SZS-AZS 7,24 m:
Lewan 

wzwyż:
Rutkowski (Orkan) 1,90 m, Wię-
cek (Orkan) 1,95 m; 
Wleklach (Warta) 13,01

trójskok: 
m, Tice

(SZS-AZS) 14,26 m; płotki: Szew 
czyk (Orkan) 7,2 sek., Balcerek 
(Energetyk) 7,0 sek. Startujący w 
tej konkurencji poza konkursem 
senior Pusty (Orkan) uzyskał 
cząs 6,5 sek. (wił)

Remisowy rezultat
„świętej wojny
Z okazji 32 

nia Krakowa 
ny pojedynek 
Wisły. Był to

rocznicy wyzwole- 
rozegrano tradycyj 
piłkarzy Cracovii i 
już 140 pojedynek

piłkarski w historii obu klubów. 
Mecz zakończył się rezultatem 
2:2 (1:1). Bramki dla Wisły zdo­
byli: Iwan i Kapka, a dla Craco 
vii Grzesiak i Macała. (PAP)

S. Bobak deklasuje
krajowych rywa'i

Tylko Stanisław Bobak — po kil

Laskarze Warty 
drudzy w halowym

doskonały Szwed Ingemar Sten­
mark, choć zwycięstwo nie przy­
szło mu łatwo.

Wyniki slalomu specjalnego:
I. I. Stenmark (Szwecja) — 1.39,63,
2. P. Gros (Włochy) — 1.40,06, 3.

Bieler (Włochy) — 1.40,70,
K. Heidegger (Austria) —

Pucharze Polski
1.40,89 , 5. G. Thoeni (Włochy) — 
1.41.20, 6. P. Frommelt (Liechten 
Stein) — 1.41,45.

W slalomie startowało trzech 
reprezentantów Polski. Oto ich

W Siemianowicach zakończył 
się wczoraj 3-dniowy turniej las- 
karzy stanowiący finał rozgry­
wek o XVII halowy Puchar Pol­
ski. Główne trofeum imprezy zdo 
byli hokeiści Siemianowiczanki, 
którzy w decydującym spotkaniu 
pokonali ubiegłorocznego zwycięż 
cę halowych MP (taką nazwę no

ku dniach intensywnego treningu | 
— sygnalizuje poprawę formy. Po i 
zostali jego partnerzy odbiegają ! 
daleko od formy godnej miana re 
prezentanta Polski. Wykazał to so 
botni sprawdzian — otwarty kon­
kurs skoków na skoczni „Skalite" 
w Szczyrku, którym zakończono 
kilkudniowy cykl przygotowawczy 
przed wyjazdem na Turniej Przy­
jaźni do NRD.

Stanisław Bobak zademonstro­
wał dobrą postawę, skacząc dwu­
krotnie w granicach rekordu skocz 
ni (82,5 m) należącego do Fina Tuh 
kanena. W obu miał on najdłuż­
sze i stylowo najpiękniejsze sko­
ki, a przewaga 40 pkt. nad drugim 
skoczkiem, dwuboistą Andrzejem 
Zaryckim, mówi sama za siebie.

Po sobotnim sprawdzianie ustało 
no czwórkę skoczków, która uda­
ła się 15 bm. do Zakopanego, skąd 
następnego dnia wyjechała do NRD 

na Turniej Przyjaźni. Są to:‘Sta­
nisław Bobak, Janusz Waluś, Jó­
zef Tajner i Tadeusz Tajner. Bra­
ny jest także pod uwagę start A- 
dama Krzysztofiaka, ale decyzja 
o jego wyjeździe do NRD zapad­
nie 16 bm. w Zakopanem. (PAP)

siły te rozgrywki do roku 1976) 
— poznańską Wartę 11:7 (9:4). Dru 
żyna z Siemianowic wygrała tur 
niej zasłużenie. W meczu z War
tą o zwycięstwie gosocdarzy za
decydowały pierwsze minuty gry.
Siemianowiczanka atakowała
bardzo skutecznie 1 już w czwar 
tej minucie prowadziła 4:0. Póź­
niej mimo ambitnej postawy „złe 
lonych” nie udało się zniwelować 
tej różnicy.

Trzecie miejsce zajął AZS Ka­
towice wygrywając w decydują­
cym meczu z Górnikiem Siemia­
nowice 9:8 (3:5).

W spotkaniu dwóch drużyn, któ 
re jechały do Siemianowic z za­
miarem wywalczenia jak naj­
wyższych pozycji: Pocztowca i 
Lecha do rozstrzygnięcia po­
trzebna była dogrywka. Wygrał 
Pocztowiec 17:15 (4:8, 13:13) i on 
zajął piąte miejsce, a kolejarze
szóste. Wreszcie spotkaniu
dwóch najsłabszych zespołów tur 
nieju LKS Rogowo pokonał nie-
źle przygotowaną 
żvnę Semafora 
(8:5).

Poziom turnieju 
dać było wyraźną

H-ligową dru
Wrocław 13:10

dość dobry. W1 
różnicę w przy

gotowaniu do imprezy drużyn 
śląskich, ćwiczących systematycz­
nie w hali już od listopada 1976 
roku oraz pozostałych zespołów 
nie dysponujących takimi możli 
wościami jak duet siemianowic­
ki i AZS Katowice, (ad)

WYNIKI. TABELE . WYNIKI
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN

Górnik — Wybrzeże 
Spójnia — Gwardia 
Lech — Lublinianka 
Śląsk — D^ovia 
Start — ŁKS

przełożony 
Wisła — Polonia

1. Śląsk
2.

4.
5.
6.
7.
8.

10.
11.
12.

Wisła 
Lech 
Wybrzeże 
Polonia 
Resovia 
Start 
Spójnia 
Górnik 
Lublinianka 
łKS 
Gwardia

I LIGA

na

miejsca:
1.43,37. 31 
— 1.44,95,

23 Jan Bachleda — 
Jan Ciaptak-Gąsienica

36. Krzysztof Trześniak 
(PAP)

Halowy turniej
w piłce nożnej

W hali MTP nr 20 odbył się 
turniej piłki nożnej o Puchar 
Przewodniczącego WFS w Pozna 
niu, w którym uczestniczyły miej 
scowe zespoły Lecha, Olimpii, 
Warty, Grunwaldu i Polonii. 7.vrj 
ciężyli piłkarze I-ligowego Le­
cha nie przegrywając w turnie­
ju żadnego pojedynku. Lechici 
zademonstrowali dobre przygoto­
wanie kondycyjne i niezłą grę 
kombinacyjną.

Oto komplet wyników i tabe-
la: Olimpia Warta 1:2 (1:1),
Lech — Polonia 3:2 (2:1), Grun­
wald — Olimpia 3:0 (1:0). Warta 
— Lech 0:3 (0:3), Grunwald —
Warta 5:6 (2:3), Lech
2:1 (1:1), Warta 
(1:1), Grunwald -

— Olimpia
Polonia 2:3

Olimpia 
lonia —

Lech 2:7 (1:2).
Polonia 1:1 (0:1), Po-

Grunwald 4:5
1, Lech
2. Grunwald
3. Warta
4. Polonia
5. Olimpia

(1:3).
8:0

3:5

15: 5 
15:17 
10:12 
1<1:11

3: 8
(St. S.)

Pływacy Lecha

77:103
86:64
96:50
99:77

86:100
81:55
99:78

17—18. I. 1977
110:88 i 104:94

3. AZS P-ń
4. Polonia
5. Spójnia
6. Lech
7. Olimpia
8. Stomil
9. AZS W-wa

10. Włókniarz

25
25
25
25
25
25
25
25

43
42
39
38
32
30
30
29

2092:1863 
1821:1677 
1899:1840 
1920:1821 
1707:2015 
1633:1944 
1584:1963 
1554:2055

II LIGA MĘŻCZYZN — GRUPA B

zdobyli Puchar WRZZ
Na basenie przy ul. Chwlałko- 

wskiego w Poznaniu rozegrano za 
wody o Puchar Rady Kultury Fi­
zycznej i Turystyki WRZZ. Star­
towały w nich dwa kluby związ­
kowe: Lech i Warta. To cenne 
trofeum przyznawane za zwycię­
stwo w punktacji drużynowej 
(liczba punktów według tabeli 
wielobojowej za 10 najlepszych 
rezultatów uzyskanych przez za­
wodników danego klubu) wywal­
czyli lechici gromadząc 8901 pkt. 
Pływacy Warty zdobyli 8034 pkt. 
Indywidualnie najlepsze wyniki

30
30
30
30
30
30
28
30
30
30
28
30

56
53
52
50
49
48
41
41

37
36

2744:2276 
2930:2536 
2705:2491 
2767:2515 
2519:2493 
2601:2405 
2241:2263 
2297:2377 
2602:2756 
2064:2589 
22«3:2377 
2227:2882

TURNIEJ II — WYNIKI SPOTKAŃ 
SOBOTA I NIEDZIELA

Zagłębie — Pogoń 
AZS — Zastał 
Warta — Start 
Baildon — Polonia L, 
Turów — Astoria 
Astoria — Zagłębie 
Polonia — Turów 
Start — Baildon 
Zastał — Warta
Pogoń — AZS P-ń

89:72
96:98
93:98
72:66

106:88 
80:110 
74:92
85:106 
95:100 
71:60

KOBIET
1.
2.

Baildon
AZS P-ń

AZS W-wa — Spójnia
Włókniarz
ŁKS Olimpia

Wisła

Lech — AZS P-ń
Polonia — Stomil

1. Wisła
2. ŁKS

25

58:83 i
60:86 i
90:68 i
65:84 i
75:59 i

64:78 
54:»2 
94:76 
82:84 
70:59

5.
6.

Turów 
Zastał 
Zagłębie

27
27
27
27

48
45

44

47 2171:1538
45 2092:1757

7. Warta
8. Start
9. Astoria

10. Polonia L.

27
27
27

27

39
38
37
35
32

2324:1963
2291:2097

2258:2180 
2115:2176 
2122:2042 
2245:2414 
2348-2456 
2179:2350 
2115:2439

uzyskali 
Smiglak 
oraz R.

— wśród mężczyzn C. 
na 100 m klas. — 1:09,4, 
Żugaj na 109 m grzbiet.

— 1:01,0 (obaj Lech); a w konku­
rencji kobiet M. Gulatowska z Le 
cha i W. Adamska z Warty — 
1:02,8 na 100 m dowolnym.

Oto zwycięzcy poszczególnych
konkurencji — mężczyźni: 
motyl. — M. Kostyk 1:01.6:
grzbiet, 
klas. - 
dow. —

— R. Żugaj 1:01,0;
C. Smiglak 1:09,4;

100
100
10U
100

m 
m

m
A. Bet 56,6; 200 m zmien-

nym — R. Żugaj 2:16,8 (wszyscy 
wymienieni są zawodnikami Le­
cha). Kobiety: 100 m motyl. — M. 
Gulatowska (Lech) — 1:09,6; 100 m
grzbiet. E. Borysiak (Warta)
1:12,5; 100 m klas. — I. Skrzypczak
(Lech) 1:20,8; 109 m dow.
Gulatowska ('

2:35,0. (■

M.
1:02,9; 200 m 
siak (Warta)

17 I 1977 (Śrem) — 0 zw. (wił)


